
J a n  B ó g a la

ZBIOBK KOBOTIÍSKICH I  ICH ZNAGZBNIB 
DLA BADAÍ VABSAVIANISTPCZNYCH

Podczas d ru g ie j  wojny św iatow ej we w rześn iu  1939 r . ,  w c z a s ie  
p o w stan ia  1944 r . ,  ja k  i  po pow stan iu  u le g ło  z a g ła d z ie  w iększość 
■ b ib lio tek  w arszaw sk ich , n ie k tó re  w c a ło ś c i ,  in n e  w poważnej częś­
c i .  Duże s t r a t y  p o n io s ły  n a jw ięk sze  b i b l io t e k i  o c h a ra k te rz e  ogól­
nym, ja k  i  k s ię g o z b io ry  s p e c ja l i s ty c z n e ,  zarówno państwowe, sp o - 
łe o z n e , ja k  te ż  p ryw atne, w tym rów nież i  v a r s a v ia n is ty c z n e  . Z 
k sięg o zb io ró w  państwowych i  sp o łeczn y ch , w k tó ry c h  dominowały var- 
s a v ia n a , zn iszczo n e  z o s ta ły  m iędzy innymi B ib lio te k a  Towarzystwa 
O piek i Bad Zabytkami P r z e s z ło ś c i ,  w sk ła d  k tó r e j  w la ta c h  1906-
1908 w szed ł k s ię g o z b ió r  p o e ty  1 v a r s a v ia n is ty  W iktora G om ulick ie-o
go, zakupiony  d la  te g o  Towarzystwa za  1036 r u b l i  . Podobny lo s  
p o d z ie l i ł y  i  inne z b io ry ,  ja k  Towarzystwa M iłośników H i s t o r i i  , 
w arszaw skiego d z ia łu  Muzeum Narodowego /n a  Bynku S ta reg o  M ia s ta /  
o raz  B ib l io te k a  Archiwum M ie jsk ieg o  w W arszaw ie, k tó r a  w raz z 
a rc h iw a lia m i, m ieszcząca s i ę  wówozas w A rsen a le  przy ul.D ługiej 52 , 
podpalona p rz e z  Niemców, s p ło n ę ła  w d n iu  4 p a ź d z ie rn ik a  1944 r .
Ten o s t a t n i  k s ię g o z b ió r  l i c z y ł  w tedy około 4 ty s ię c y  tomów o raz3
około  t y s i ą c a  czasop ism ^.

Nie d o trw a ły  do naszych  czasów z b io ry  h is to ry k ó w  Warszawy:
A lek san d ra  K rau sh ara , W alerego P rzyborow skiego , A rtu ra  Oppmana, h
lu d o m iła  Lewenstama, A leksego  B ach u lsk ieg o  oraz  Adama E n g le r ta  . 
Z v a r s a v ia n is tó w , a zarazem  i  b ib l io f i ló w  w spółozesnych nam, k tó ­
rz y  p o s i a d a l i  pokaźne d z i a ły  v a r s a v ia n is ty c z n e  w swych k s ięg o zb io ­
ra c h  -  w ie lu  u t r a c i ł o  je  w c z a s ie  d ru g ie j  wojny św ia to w e j. We 
w rz eśn iu  1939 r»  u le g ły  z n is z c z e n iu  k s ię g o z b io ry  Wacława B łaże ­
jew sk ieg o  i  Waoława Zaw adzkiego, zaś  w 1944 r .  u t r a c i l i  j e  k o lek ­
c jo n e rz y  J u l iu s z  W iktor G om ulick i, Konrad Zawadzki i  W ładysław 
B a r t  os zewskl*' •
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O c a la ła ,  chociaż  n ie  w c a ło ś c i ,  B ib l io te k a  P o lsk ie g o  Towarzy­
stw a K rajoznaw czego, z a w ie ra ją o a  w c z ę ś c i  v a r s a v ia n a .  Z k s ię g o ­
zbiorów  pryw atnych w w ię k sz o śc i o c a la ły  z b io ry  Ja n a  M ichalsk iego  
/1 8 7 6 -1 9 5 0 / zasobne w v a r s a v ia n a ,  k tó re  je s z c z e  za ż y c ia  w ła ś c i­
c i e l a  p rzek azan e  z o s ta ły  do zbiorów  I n s t y t u t u  Badań L i te ra c k ic h ^ ,  
o raz w c z ę ś c i  k s ię g o z b ió r  K o ro ty ń sk ich  . Ten o s t a t n i  z b ió r  groma­
dzony b y ł  głów nie p rzez  W ładysława B ajn o ld a  K oro tyńsk iego  /1 8 6 6 - 
-1 9 2 4 /  i  jeg o  b r a ta  B runona W incentego /1 8 7 3 -1 9 4 8 /. W eszły rów­
n ie ż  do n ieg o  p o z o s ta ło ś c i  zbiorów  W incentego K orotyńskiego  /IB31- 
-1 8 9 1 / o ra z  Ludwika S ta n is ła w a  K oro tyńsk iego  /1 8 6 0 -1 9 1 9 /.

J a k  w ynika z dotychczasow ych rozw ażań, j e s t  to  n a jw a ż n ie jsz y  
v a r s a v ia n is ty o z n y  k s ię g o z b ió r  pryw atny , k tó ry  w swoim zasadniczymO
z rę b ie  p rz e trw a ł  okres wojny i  o k u p ao ji . Z aw iera on m a te r ia ły  
wydawnictw do dziejów  Warszawy, t a k ie  ja k i  p u b lik a c je  o charak ­
te r z e  inform aoyjnym  /p rze w o d n ik i po W arszaw ie, n a jw ięk szy  z b ió r  
t a r y f  domów m. Warszawy, k a le n d a rz e / ,  a ta k ż e  m onografie ogólne i  
s p e c ja l i s ty c z n e ,  o raz rz a d k ie  b ro sz u ry  i  p rz y c z y n k i. Poza k s ią ż ­
kam i, w s k ła d  t e j  k o le k c j i  w chodzi rów nież k i lk a d z i e s i ą t  planów 
Warszawy z XVIII i  XIX w. i  rę k o p is y .  Wraz z k sięgozb iorem  u r a to ­
wane z o s ta ło  jedyne w swoim ro d z a ju  archiwum h i s to r y c z n o - l i t e r a c ­
k ie  do dzie jów  Warszawy, tz w . "T ek i K o ro ty ń sk ich " , l ic z ą c e  po 
uporządkow aniu 4334 je d n o s tk i .

K o lek c ja  K oro ty ń sk ich  p o s ia d a  d la  badacza v a rsa v ia n is ty  je s z c z e  
dodatkowy w a lo r , a m ianow icie w k s iążk a ch  pochodzących z te g o  
ź ró d ła  można zn a leźć  s z e re g  m arg in a lió w , zapisków  b ib l io g r a f i c z ­
nych , ja k  rów nież d o d a tk i,  t a k i e  ja k :  w klejone re c e n z je ,  w ycink i 
p rasow e, z d ję c ia ,  re p ro d u k c je , p ro sp e k ty  wydawnicze, a ta k ż e  sze ­
re g  in te re s u ją c y c h  p ro w e n ie n c ji  w form ie d e d y k a c ji ,  p ie c z ą te k ,  
podpisów  i  różnego  ro d z a ju  zapisków . D la teg o  b l iż s z e  z a ję c ie  s i ę  
n i ą  uważamy za celowe i  p o u c z a ją c e .

N ie j e s t  t o  jednak  o s ta te c z n y  wynik b ad ań , a jed y n ie  kom unikat 
p o ru sz a ją c y  ty lk o  n ie k tó r e  k w e s tie .  Do innych  problemów n a le ż a ­
łoby  w n a jb liż sz y m  c z a s ie  je s z c z e  p o w ró c ić .

Podstaw ę do opracow ania n in ie js z e g o  s z k ic u  s tan o w ią  uratow ane 
z b io ry  zarówno b ib l io te c z n e ,  ja k  i  archiwum h i s to r y c z n o - l i t e r a c ­
k ie  do dz ie jów  Warszawy, z n a jd u ją ce  s i ę  obecn ie w Archiwum Pań­
stwowym m .s t .  Warszawy, n ab y te  w 1946 r .  od Brunona W incentego 
K o ro ty ń sk ieg o . W ykorzystano rów nież pewne n ie w ie lk ie  p o z o s ta ło ś c i  
t e j  k o le k c j i  zn a jd u ją c e  s i ę  u  ro d z in y . W k s ię g o z b io rz e  p r o f .  S ta ­
nisława H e rb s ta  /o b ecn ie  u P a n i I r e n y  H e rb s to w e j/ zn a jd u je  s i ę  40
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d z ie ł  pochodzących ze zbiorów  K o ro ty ń sk ich . Ponadto natrafiono  tam 
rów nież na  in te r e s u ją c e  z d ję o ia  do tyczące twórców k o le k c j i .  U r e ­
d a k to ra  Henryka K oró tyńsk iego  zn a jd u je  s i ę  m „in . 15 p o z y c ji  k s i ą ­
żek  z te g o  samego ź r ó d ła .  Część arohiwum domowego przeohow ało s i ę  
u  c ó rk i Brunona K o ro ty ń sk ieg o , P an i K rystyny U znańskiej w Warsza­
w ie , g d z ie  n a t r a f i l i ś m y  na sz e re g  oiekawyoh dokumentów m etry k a l­
nych i  innych  o so b is ty c h , za s łu g u ją cy ch  na w y k o rz y s tan ie . Część 
k o re sp o n d e n c ji ro d z in n e j K oro ty ń sk ich  o raz  n ie k tó re  z d ję c ia  po­
zyskano do zbiorów  ww. Archiwum, za pośrednictw em  p isząceg o  t e  
słow a od d r  M arii B anilew iczow ej /o b e c n ie  Z i e l i ń s k i e j /  zam ieszka­
ł e j  w P e i jo  w P o r t u g a l i i .  D la  w yczerpania ź r ó d e ł  wypada je s z c z e  
wspomnieć o k i lk u  m ie jscao h , gdzie  przechowywane s ą  fragm enty  
zbiorów  K o ro ty ń sk ich  n p . ciekaw y z b ió r  k o re sp o n d en c ji oraz n o ta t  
i  n ie k tó ry c h  au tografów  lu d z i  z kręgu  l i te r a c k o -d z ie n n ik a r s k ie g o ,  
o fia ro w an y  w 1952 r .  p rz e z  r e d .  Henryka K oro tyńsk iego  do d z ia łu  
rękop isów  B ib l io te k i  Narodowej w W arszawie. Ta część k o le k c j i  po 
uporządkow aniu l i c z y  70 je d n o s te k  i  j e s t  ju ż  z a re je s tro w a n a  w t .  
8 in w en ta rza  rękopisów  t e j  b i b l i o t e k i ^ .  N ie w ie lk ie  i l o ś o i  k s ią ż e k
po Ludwiku S ta n is ła w ie  K orotyńskim  z n a jd u ją  s i ę  w zb io rao h  P oz- 

1 o *n ań sk ieg o  Towarzystwa P r z y ja c ió ł  Nauk . Pewne szozątkow e pozo­
s t a ł o ś c i  k o re sp o n d e n c ji K o ro ty ń sk ich  przechow uje rów nież O s s o l i -

11neum we W rocławiu , a n a s tę p n ie  B ib lio te k a  P u b lic z n a  m .s t .  War­
szawy, o raz  Wojewódzka i  M ie jska  B ib lio te k a  P u b lic zn a  im. H. Ło- 
p a o iń sk ie g o  w L u b lin ie .

Zanim p rze jd z iem y  do omówienia zbiorów , p o k ró tce  wspomnimy o 
osobaoh, k tó re  p rz y c z y n iły  s i ę  do io h  p o w s tan ia .

R odzina K o ro tyńsk ich  wywodzi s i ę  z B i a ło r u s i ,  pochodzi ze w si 
S le l i s z c z e  pow iatu  Nowogródzkiego, gdzie  o jc ie c  W incentego, A lek­
san d e r o r a ł  zagon . W d n iu  29 m aja 1831 r .  z o s t a ł  on uw olniony z 
poddaństw a p rz ez  n ie ja k ie g o  Ja n a  Z a le sk ie g o , ohorążego w ojsk p o l -  
s k io h ,  w ła ś c ic ie la  w si S ie l i s z o z e .  Wówczas to  p rzed  tam tejszym  
re je n te m  Janem Pławsklm sporządzono dokument urzędowy zwany l i -
b e r t a o j ą ,  na mocy k tó reg o  A leksander K o ro ta j -  K oro tyńsk i s t a ł  s ię  

1 2wolnym ro ln ik ie m  .
N a js ta rszy m  z t e j  ro d z in y , k tó ry  zapoczątkow ał grom adzenie 

zb io rów , b y ł W incenty K o ro ty ń sk i /1 8 3 1 -1 8 9 1 /, p o e ta ,  l i t e r a t  i  
d z ie n n ik a rz 1 . w 20 roku  ż y c ia  z e tk n ą ł s i ę  z Ludwikiem K ondrato­
wiczem. M ieszka ł wraz z nim w Z ałuczu , W iln ie i  Borejkowszczyźnie,
będąo jeg o  sek re ta rz em , a jed n o cz eśn ie  i  młodszym k o leg ą  po p ió -

1 Zirz e  . W p ra c y  d z ie n n ik a rs k ie j  n a jb l i ż e j  b y ł zw iązany z K urierem
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W ileńskim , a p ó ź n ie j z G azetą W arszawską, g d z ie  b y ł  w sp ó łred ak to ­
rem ty o h  g a z e t ,  o raz  w spółpracow nikiem  w ie lu  in n y ch . B ył te ż  t ł u ­
maczem z ję zy k a  fra n c u sk ie g o , n iem ieck ieg o , ro s y js k ie g o  i  czes­
k ie g o .

0 p o czą tk ach  k o le k c j i  K oro tyńsk iego  mamy skąpe w iadom ości. Za­
równo k s i ą ż k i ,  ja k  i  m a te r ia ły  rękopiśm ienne g rom adził on je s z c z e  
w W iln ie , skąd  p rzy w ió z ł je  do Warszawy, p rzen o sząc  s i ę  t u  na 
s t a ł e  w p o czą tk ach  1866 r .  Św iadczą o tym m .in . dedykacje na ksLąż- 
kaoh od Wł. Syrokom li, A.H. K irk o ra 1^ i  h .  leskow a1^ . Tenże K oro- 
ty ń s k i  p o s ia d a ł  rów nież n ie k tó r e  rę k o p isy  o raz  l i s t y  S yrokom li, 
ja k  n p . rę k o p is  "D ęboroga"1?, k tó re  zapewne o d z ie d z ic z y ł po zgo­
n ie  s ta r s z e g o  p o e ty  w 1862 r .  Z p ó ź n ie jsz y c h  przekazów  wiemy, iż  
n ab y ł on sp u śc iz n ę  ręk o p iśm ien n ą  po znanym h is to ry k u  Warszawy
i.M . S ob ieszczańsk im  za pośrednictw em  Jan a  G ebethnera i  H oberta  

"18W olffa . N ie znamy d a ty  n ab y c ia  ty c h  o s ta tn ic h  m ate ria łó w , a le  
mogło to  n a s tą p ić  w l a t a c h  1878-1891.

Zarówno część  sp u śc izn y  ręk o p iśm ien n e j S y rokom li, ja k  i  F.M. 
S o b ie szczań sk ieg o  d a ły  zapewne p o cz ą tek  tzw . archiwum h is to r y c z ­
n o - l i te ra c k ie m u , wzbogacanemu n a s tę p n ie  o w łasn ą  k o resp o n d en cję  
i  od za p rzy jaź n io n y ch  osó b . N ie mamy pew ności, czy W incenty K oro- 
ty ń s k i  g rom adził ju ż  wówczas w ycinki prasow e t a k  l i c z n i e  r e p r e ­
zentow ane w t e j  k o le k c j i .  D otyohezas n ie  n a t r a f io n o  bowiem na ś l a ­
dy n o ta te k  czynionych na n ic h  jeg o  rę k ą .

Poza swoim księgozb iorem  domowym p rz y  u l .  Mostowej 16 W incenty 
K o ro ty ń sk i p o s ia d a ł  dobrze wyposażoną w k s ią ż k i  i  czasopisma włas­
n ą  praoownię przy  red ak cji Gazety Warszawskiej, m ieszo zące j s i ę  p rz y  
u l ic y  D łu g ie j  42 / n r  h ip .  5 5 7 /, o p isan ą  p rz e z  W iktora G om ulick ie- 
go . Może n ie  od rz e c z y  b ę d z ie ,  j e ś l i  zacytu jem y słow a te g o  au­
t o r a .  "Ś w ia tło  ro z k ła d a ją c e  s i ę  n a s tę p n ie  w achlarzow ato  na p o d ło ­
dze obejmowało jasnym kręgiem  duży s t ó ł ,  p e łe n  k s ią ż e k  i  p a p ie ­
rów, i  s ied zą ceg o  p rz y  tym s to l e  s t a r c a  o s iw e j b ro d z ie ,  o rum ia­
n e j tw a rz y , z k tó r e j  n ie  s c h o d z ił  uśm iech jo w ia ln y . G ałą g łę b ię  
komnaty w c ie n iu  za to p io n ą  w y p e łn ia ły  p ó łk i  z a p e łn io n e  książkam i 
i  k s ię g a m i. Te o s ta tn ie  im ponujące w ie lk o ś c ią ,  oprawą pergaminową 
1 wyglądem archaicznym , w yzierać  s i ę  zdaw ały j a k i ś  szczególny odor
s a n c t i t a t i s ,  k tó ry  p rzy b y sza  n a s t r a j a ł  u ro c z y ś c ie " .  Wspomnianą t u  

20praoow nię porównywał rów nież Czesław Jankow ski z gabinetem  Józe­
fa  K eniga p rz y  u l .  N ow osenato rsk ie j "C ałe home K eniga ma coś n ie ­
coś z m ieszk an ia  Odyńca i  coś n ie c o ś  z owej an ty k w am i K o ro ty ń s- 
k ieg o  w lo k a lu  "G azety" /W arszaw sk ie j/ na  D łu g ie j" ,  i o  zgon ie



W incentego K oro tyńsk iego  jeg o  z b io ry  o d z ie d z ic z y l i  synowie Ludwik 
i  W ładysław .

Drugim z k o le i  b y ł Ludwik S ta n is ła w  K o ro ty ń sk i /1 8 6 0 -1 9 1 9 / l i ­
t e r a t ,  d z ie n n ik a rz  i  e tn o g ra f ,  n a js ta r s z y ;  syn  W incentego, a b s o l­
went W ydziału H is to ry c z n o -F ilo lo g ic z n e g o  C esarsk ieg o  U n iw ersy te tu

21W arszawskiego . B ył m .in . nauczycielem  w bog aty ch  domaoh p o ls ­
k ic h  w R o s j i ,  na U k ra in ie  i  we F r a n c j i .  W 1890 r .  p o w ró c ił do 
Warszawy, g d z ie  z o s ta ł  początkow o w spółredaktorem  G azety Warszaw­
s k i e j ,  a n a s tę p n ie  Tygodnika I lu s tro w an eg o  i  K u rie ra  W arszawskie­
go . In te re s o w a ł s i ę  l i t e r a t u r ą ,  językoznawstwem i  e tn o g r a f ią .

Ludwik S ta n is ła w  K o ro ty ń sk i g rom adził k s ią ż k i  co najm niej od 
1879 r .  Wówczas t o  n ab y ł m .in . d z ie łk o  Joachim a C am erariusa P ab e- 
p e rg e n s iu s a  p t .  "Commentarius de g en e rib u s  d iv in a tio n u m  ao g ra e -  
c is  l a t i n i s o  eorum v o c a b u lis " ,  wydane w L ipsku  bez d a ty , oprawne 
w pergam in , o raz  o p a trzo n e  zarówno podpisem w ła ś c ic ie la ,  ja k  te ż  
i  .jego p ie c z ą tk ą  n a s tę p u ją c e j  t r e ś o i :  “Z k s ię g o z b io ru  L .S . Koro­
ty ń sk ie g o "  z wpisanym numerem 108". Ha sw oich k s ią ż k a c h , obok 
p ie c z ę c i ,  c z ę s to  w pisyw ał d a tę  ro c zn ą  lu b  d z ie n n ą , a n ie k ie d y  i  
m iejscow ość,w  k tó rej k s ią ż k a  z o s ta ła  n a b y ta . K s ią ż k i zdobywał rów­
n ie ż  i  za  g ra n ic ą , skąd p rz y w o z ił książkow e t r o f e a .  N ie z a le ż n ie  
od te g o  now ości k ra jo w e , a ta k ż e  pozycje  antykw aryczne kupował 
d la  n ieg o  w Warszawie b r a t  W ładysław22. G rom adził k s ią ż k i  f i l o l o ­

g ic z n e , g łów nie z z a k re su  f i l o l o g i i  k la s y c z n e j ,  e tn o g r a f i i  i  h i ­
s t o r i i .  W 1909 r .  ze względów zdrow otnych, p r z e n ió s ł  s i ę  do s i o s ­
t r y  do A leksandrow a K ujaw skiego . Wspomniała o tym fa k c ie  M aria 
D anilew iczow a /o b ecn ie  Z ie l iń s k a /  "Wuj Ludwik p rzy w ió z ł ze so b ą  z 
Warszawy c a ły  swój w a rs z ta t  p ra c y : b ib l io t e k ę ,  n o t a tk i ,  ogromne 
z b io ry  wycinków, ukochany f o t e l  i  b iu rk o "  . Zgrom adził księgozbiór 
l i c z ą c y  co najm niej ok . 3 000 d z i e ł .  P o s ia d a ł  t e ż  z b io ry  czaso ­
p ism , a m .in .  " B ib lio te k ę  W arszawską", "Ateneum” , "Tygodnik I l u ­
strow any" i  in n e . Część zbiorów  /k s ią ż k i ,  k o resp o n d en c ja  i  fo to ­
g r a f i e /  je s z c z e  za ż y c ia ,  w 1919 r .  p rz e k a z a ł w d a rze  do B ib l io -

24t e k i  Poznańsk iego  Towarzystwa P rz y ja c ió ł  Nauk , dokąd w esz ła  
ty lk o  n ie w ie lk a  l ic z b a  k s ię g o z b io ru  /182 p o z y c je / .  R esz ta  prawdo­
podobnie ja k o  d u b le ty  t r a f i ł a  do innych b i b l i o t e k .  Część v a r s a -  
vianów , ja k  te ż  i  w ycink i prasowe w eszły  do zbiorów  b r a c i  Włady­
sław a i  B runona K o ro ty ń sk ich  w W arszawie.

Je d n ą  z b a rd z ie j  in te re s u ją c y c h  nas p o s ta c i  j e s t  Władysław R aj -  
n o ld  K o ro ty ń sk i /1 8 6 6 -1 9 2 4 /, p u b l ic y s ta  i  h is to r y k  Warszawy, syn 
W inoentego2^ . B ył m .in . red ak to rem  K u rie ra  C odziennego, zaś w l a -
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ta o h  1899-1903 redak to rem  naczelnym  K u rie ra  W arszaw skiego, a na­
s tę p n ie  jednym z redak to rów  t e j  g a z e ty , aż do końoa ż y c ia .  Współ­
p racow ał z szereg iem  innych  znanych czasopism  w arszaw skich . Ogło­
s i ł  sp o ro  opracowań źródłow ych do dziejów  Warszawy.

0 pierw szym  jeg o  k s ię g o z b io rz e  mamy w iadom ości ju ż  w 1884 r .  
Zaohował s i ę  bowiem rękop iśm ienny  k a ta lo g ,  zapoczątkow any w d n iu  
17 p a ź d z ie rn ik a  1884 r .  i  kontynuowany p rz e z  o k res około  dwóch 
l a t  .  Z ciekaw szych p ro w e n ie n o ji wypada wspomnieć o o z ę śc i k s ię ­
g o zb io ru  po Joach im ie L elew elu , k tó ra  z o s ta ła  n ab y ta  p rzez  Wła­
dysław a K oro tyńsk iego  w 1884 r .  po zg o n ie  w m arcu teg o  roku  P ro -

27t a  L elew ela  zam ieszkałego  w W oli Cygowskiej . Fragm enty z p ierw ­
szego k s ię g o z b io ru  Joachim a L elew ela zakup ione z o s ta ły  za p o śre d ­
nictwem  antykw ariuszów  J .K . G iey sz to ra  i  G re iz e la .  L ic z y ły  one 
127 tomów /w tym n ie k tó re  razem  opraw ne/. Ju ż  jak o  1 8 - le tn i  m ło- 
d z ie n ie o  Władysław K ajno ld  b y ł  k lien tem  k s ię g a rń  i  an tykw aria tów
J .K . G ie y s z to ra , M. O rg e lb ran d a , K arbaśnikow a, Landjunga p rz y  u l .

28N ow olipie 54, G re iz e la  i  K le is in g e ra  . W l i s t a o h ,  głów nie do 
b r a ta  Ludwika, c z ę s to  wspom inał o zdobyczach książkow ych. Tak n p . 
w jednym z n ic h  z d n ia  30 X 1884 r .  p i s a ł ,  iż  k u p i ł  u G re iz e la  10 
tomów "D ziejów " Adama N aruszew icza, eg z . w p ó łsk ó re k  oprawny za 5 
r u b l i ,  wydanie jedno  z n a j le p s z y c h  bo B obrow icza . Utrzymywał 
te ż  b l i s k i e  k o n tak ty  ze znanymi b i b l io f i l a m i ,  ja k  z Hieronimem 
Ł opacińsk im , Zygmuntem Wolskim, Wiktorem Gomuliokim, Aleksandrem  
K rausharem , Janem M iohalskim  i  innym i. Jeg o  z a in te re so w a n ia  War­
szawą d a tu ją  s i ę  od 1892 r .  Sam po la t a c h  wspom inał "W.G. namówił 
mnie do z a ję c ia  s i ę  h i s t o r i ą  Warszawy"^0 . Pod tym kryptonimem k ry -  
je  s i ę  znany p o e ta  i  v a r s a v ia n i s t a  W iktor G om ulick i. Władysław 
g ro m ad z ił k s ią ż k i ,  rę k o p is y , p lan y  Warszawy o ra z  w ycinki p raso w e. 
O d z ie d z ic z y ł ozęść zbiorów  po swym o jc u  W incentym. Po jeg o  zgon ie  
zb io ram i zaopiekow ał s i ę  b r a t  Bruno W inoenty.

W reszcie o s t a t n i ,  n a jm ło d szy , to  Bruno W incenty K o ro ty ń sk i 
31/1 8 7 3 -1 9 4 8 /, d z ie n n ik a rz  i  k o le k c jo n e r  . O trzym ał je d y n ie  wy­

k s z ta łc e n ie  domowe. Po zgon ie  o jc a  w 1891 r .  p o d ją ł  p ra cę  za ro b ­
kową w B ib l io te c e  K ra s iń sk ic h  w W arszawie, g d z ie  opracowywał zbio­
r y .  P ie rw sze  z a ję c ia  d z ie n n ik a rs k ie  ro z p o c z ą ł w re d a k c j i  "P rz e ­
wodnika K a to lic k ie g o " , n a s tę p n ie  b y ł w "S ło w ie" , oraz n a jd łu ż e j  
p racow ał w "K u rierze  Warszawskim" /1 9 0 4 -1 9 3 9 /, początkowo jak o  
r e d a k to r  w ydania porannego , a  potem w ydania k ra jo w eg o . W spółpra­
cował z wielom a czasopism am i. Swoje z a ję c ia  d z ie n n ik a rs k ie  p o t r a ­
f i ł  łą cz y ć  z zam iłow aniam i b i b l io f i l s k i m i .  Ju ż  podczas p ie rw sz e j
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swej p ra cy  zarobkowej w B ib l io te c e  K ra s iń sk ic h , zo staw ał c z ę s to  
po z a ję c ia c h  służbow ych wraz z Zygnuntem Wolskim, w ce lu  p rz e ­
g lą d a n ia  k s ią ż e k  i  ro b ie n ia  n o ta te k .  Sam p i s a ł  po la tach  we wspom­
n ie n ia c h  " lu b iłe m  swoje z a ję c ie  w b i b l io t e c e ,  gdyż od d z ie c iń ­
stw a miałem zam iłow anie do książek"-^2 . Podobnie ja k  b r a t  Włady­
sław  k s ią ż k i  kupował u an ty k w ariu szy , le c z  na m n ie jszą  s k a lę .  
O d z ie d z iczy ł k s ię g o z b ió r  po swych b ra c ia c h  W ładysław ie, a częś­
ciowo i  po ludw iku , p o łą c z y ł  go ze swoim i  n a d a l u z u p e łn ia ł .  Po­
za książk am i grom adził a u to g ra fy  i  w ycinki p rasow e. W 1926 r .  
o trzy m ał on od swego k o le g i  S te fa n a  B arszczew sk iego  58 autografów , 
a m .in . l i s t y  do W incentego K oro tyńsk iego  p isa n e  p rzez  A dolfa  
Paw ińsk iego  i  M ariana Gawalewicza^-*, W o k re s ie  międzywojennym B ru­
no K o ro ty ń sk i, według w łasnych  o b lic z e ń , p o s ia d a ł  w sw oich zb io ­
ra c h  a u to g ra fy  130 osób ze św ia ta  l i t e r a c k ie g o ,  d z ie n n ik a rsk ie g o  
i  naukowego. Niemałe z a s łu g i  p o n ió s ł  on, j e ś l i  chodzi o p o rząd ­
kowanie zb io rów . On to  s c a l i ł  archiwum h is to r y o z n o - l i t e r a c k ie  
u m leszozająo  je  w k o p e rta ch  według uk ładu  rzeczow ego. Może w arto  
by łoby  zacytow ać słowa Henryka K o ro ty ń sk ieg o , k tó ry  chyba t ra f i i le  
sc h a rak te ry zo w a ł zb ie rac tw o  swego o jca  B runona. "M ieszkanie na­
s z e ,  choć n iem ałe stopniow o k u rc zy ło  swą użytkową p o w ie rzch n ię . 
Pokoje p ę c z n ia ły  od stosów  -  tomów, fo l ia łó w , roczników  czaso ­
p ism , sztychów  f o t o g r a f i i ,  wycinków, dokumentów -  segregowanych i  
łączonych  p rz e z  o jca  z benedyktyńską c ie rp l iw o ś c ią  w chrono lo ­
gicznym p o rząd k u . Matka u s i ło w a ła  od czasu  do czasu  s ta c z a ć  bez­
n a d z ie jn e  b o je  z tym potopem zb ie rac tw a  -  na p ró żn o . Na tym punk­
c ie  o jc ie c  b y ł  n ie u s tę p liw y  i  g łuchy  na w sze lk ie  p o trze b y  -  f a l a  
"varsav ianów " woiąż n ap ły w ała  na Mokotowską i  zdawało s i ę ,  że 
k ied y ś  ro z s a d z i  ś c ia n y . B yło  to  coś w ięcej n iż  zwykłe z b ie ra c tw o .
B yła to  ju ż  nam ię tn o ść , p a s j a ,  t r e ś ć  ż y o ia .  J a k  s i ę  okazało  / . . . /  

„34.
n ie  bezpoży teczna"-' .

Z b io ry  Brunona K oro tyńsk iego  p rz e trw a ły  w Warszawie do końca 
p ow stan ia  1944 r . ,  a  n a s tę p n ie  w p o czątk ach  l i s to p a d a  z o s ta ły  
uratow ane z p łonąoego domu p rz y  u l .  M okotowskiej 17 p rzez  ek ip ę  
ra to w n ic z ą  pod k ierunkiem  p r o f .  Jan a  Zaohwatowicza p rzy  w spół­
u d z ia le  p r o f .  S ta n is ła w a  L o ren tza  i  d ra  S ta n is ła w a  H e rb s ta . J a k  
p rz e b ie g a ła  a k c ja  ra to w an ia  ty c h  zbiorów  może n a j l e p i e j  p rz e d s ta ­
w ią słow a p r o f .  S ta n is ła w a  H e rb s ta  zaw arte  w jeg o  r e la o j i ? ^  " k tó ­
reg o ś  lis topadow ego  dn ia  j j  KI1944 r f j  p rz e je ż d ż a ją c  p rzez  p la c  
Z b aw ic ie la  -  zauważono, że górne p i ę t r a ,  zam ieszkiw anego d o tąd  
p rz e z  K oro tyńsk ioh  domu p ło n ą .  Wobec teg o  n a ty ch m ias t p rz y s tą p io ­
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no do a k c j i  ra to w an ia  zb io rów . Z b io ry  z n a jd u ją ce  s i ę  je s z c z e  w 
pierwszym wąskim poko ju , zastaw ionym  od d o łu  do góry  k s iążk am i, 
pudłam i p o czę to  ładować w p o śp iech u  do worków. S e le k c ji ,  n ie  b y ło  
ozasu p rzeprow adzać, jed n ak  j a k ie ś  k s ią ż k i  odłożono na bok i  po­
zo s taw io n o . Z n iesione na d ó ł składowano na o czeku jący  na u l i c y  
duży wóz z p rzy czep ą  i  b ez  p rzeszkód  wraz z innym i ju ż  u p rzed n io  
/o zy  p ó ź n ie j /  naładowanymi m a te r ia ła m i dow ieziono do Brwinowa. 
Podczas ra to w an ia  ty c h  zb iorów , ja k  wspominał p r o f .  Jan  Zachwato­
w icz , p a l i ł o  się już m  p i ę t r o  budynku, w którym  znajdow ały  s i ę  
k s ią ż k i  i  m a te r ia ły  B .K o ro ty ń sk ieg o , a w m ieszk an iu  b y ło  już  b a r ­
dzo gorąco  i  p e łg a ł  g ryzący  dym,, o raz  d o ch o d z iło  p o trza sk iw an ie  
ognia"*8 . A kcja ra to w n icza  w tedy n ie  b y ła  o f i c j a ln a ,  t z n .  n ie  do­
zwolona p rz e z  Niemców. Uratowane z b io ry  razem  z księgozb io rem  Wy­
d z ia łu  A ra h ite k tu ry  P o l i t e c h n ik i  W arszaw skiej zdeponowano tym cza­
sem w pom ieszczen iach  S tr a ż y  P ożarnej w B rw inow ie, a następnie wy­
w ieziono  je  do k la s z to ru  Bernardynów w P io trk o w ie  i  tam u k ry te  
p rz e trw a ły  do końca w ojny . W 1946 r .  z o s ta ły  p rzew iez ione do War­
szawy, a n a s tę p n ie  d z ię k i  s ta ran io m  ówczesnego d y re k to ra  A rohi­
wum M ie jsk ieg o  d ra  A leksego B ach u lsk ieg o , z o s ta ły  o d stąp io n e  temu 
Archiwum.

Część sw oich zbiorów , wśród k tó ry ch  b y ło  w ie le  n a jc e n n ie js z y c h  
rękop isów , m .in . k o resp o n d en c ja  o jca  W incentego z k s . P io trem  
Ściegiennym  /1 8 0 0 -1 8 9 0 /, o ra z  n ie k tó re  d ru k i u n ik a ty  u k ry ł B.W. 
K o ro tyńsk i w p iw nicy swego domu p rzy  u l i c y  M okotowskiej je sz c z e  
p rzed  pow staniem  w arszaw skim . Schował tam rów nież co c e n n ie jsz e  
m eble, u b ra n ia ,  b i e l i z n ę ,  a nawet f u t r a  i  u b ra n ia  s ą s ia d k i  p .  Ko­
w a ls k ie j .  W c z a s ie  a k c j i  ra to w n ic z e j w d n iu  2 l i s to p a d a  1944 r . ,  
podczas k ie d y  dom p ło n ą ł  n ie  zdołano u ratow ać zbiorów zab ezp ie ­
czonych w p iw n icy , gdyż a k c ja  t a  przeprow adzona b y ła  w dużym po­
śp iech u , a w dodatku r a tu ją c y  z b io ry  n ie  w ie d z ie l i ,  k tó ra  z piw­
n ic  n a le ż a ła  do B.W. K o ro ty ń sk ieg o ^? . W p o czą tk u  1946 r .  z i n i ­
cjatyw y Arohiwum M iejsk iego  w Warszawie zarządzono  kom isyjne od­
kopan ie z gruzów wspomnianej wyżej p iw n icy . P rac ę  t ę  wykonywało 
B iu ro  Odbudowy S to l i c y .  N ie s te ty  po odkopaniu o kazało  s i ę ,  że 
w szystko u le g ło  z n is z c z e n iu , gdyż dom, w którym  b y ły  przechowywa­
ne z b io ry , b y ł podpalony od góry  oraz  podminowany od d o łu . Zo­
s t a ł y  je d y n ie  ś la d y , że b y ły  t u  p a p ie ry 8 8 .

L is ty  i  a u to g ra fy  M arii S adow skiej, W iktora Gomuliokiego do 
W incentego i  Władysława K o ro ty ń sk ich , k i l k a d z i e s i ą t  l is tó w  Wła­
dysław a S yrokom li, o raz  paczk ę  k s ią ż e k  z XVIII i  XIX w. wybranych
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z m ieszk an ia  B.W. K orotyńakiego  zab ezp ieo zy ł podczas wojny znany
l i t e r a t ,  v a r s a v ia n is ta  i  b i b l i o f i l  J u l iu s z  W iktor G-omulioki w
swoim m ieszk an iu  p rzy  u l .  k s .S k o ru p k i. N ie s te ty  i  t a  p o z o s ta ło ś ć  

39zbiorów  z o s ta ła  zn iszczo n a  po pow stan iu  warszawskim^ .
Z k o le i  wypada p r z e jś ć  do omówienia z a w a rto śc i  v a rsav ian is ty cz -

nego k s ię g o z b io ru  W ładysława i  Brunona K o ro ty ń sk ich . Przedtem  
jednak  k i lk a  danych do tyozących  s ta n u  ilo śc io w eg o  zbiorów  oraz 
pewne uwagi n a tu ry  m e to d o lo g ic z n e j. Z asad n iczy  zrąb  k s ię g o z b io ru  
K o ro ty ń sk ich , n aby ty  w 1946 r . ,  zn a jd u je  s i ę  do tychczas w Archiwum 
Państwowym m .s t .  Warszawy. J a k  w ie lk i  b y ł  t e n  k s ię g o z b ió r  p rz ed  
1939 r .  tru d n o  d z i s i a j  u s t a l i ć .  Nie p o s ia d a ł  on ta k ,  jak  i  w ie le  
innych  księgozb io rów  pryw atnych , katalogów  i  in w en ta rzy . Prof. J a n  
Zachwatowicz w spom inał, iż  b y ł t o  "znakom ity  -  na jw iększy  z b ió r  
v a rsav ian ó w "^ ° . Z p rzebadanych  do tychczas egzem plarzy z n a jd u ją -  
oyoh s i ę  zarówno we wspomnianym wyżej Archiwum, ja k  te ż  i  w zb io ­
ra c h  ro d z in y , k tó re  znamy z a u to p s j i ,  obecnie s ta n  Ilościowy p rz ed ­
s ta w ia  s i£  n a s tę p u ją c o :

1 D ruk i zw arte   ................... 785 d z ie ł  ................  w 800 egz.
,2  Czasopism a, k a len d a rze  . . .  50 ty tu łó w  .......... w 80 egz.
3 P lan y  .........................................  31 sz tu k  .....................  31 egz .
4 R ękopisy  ................................... 28 .....................  26 v o l .
5 Archiwum h i s to r y c z n o - l i ­

te r a c k ie  tzw . "T eki Ko-
ro ty ó sk io h "  .........................................................................  4334 jed n o ­

s t k i

Razem 5271 v o l .

E w idencja k s ią ż e k  z k o le k c j i  K oro tyńsk ich  n ie  j e s t  je sz c z e  p e ł­
na i  zakończona, gdyż d o ty ch czas  n ie  wyczerpano w szy stk ich  m ożli­
wych ź r ó d e ł ,  a m .in . c z ę ś c i  zbiorów  p o z o s ta ły c h  po ludw iku S ta ­
n is ła w ie  K orotyńskim , p rzekazanych  Poznańskiem u Towarzystwu P rzy ­
j a c i ó ł  Nauk, część b ro sz u r  oraz  poszczegó lnych  numerów czasopism  
z o s ta ła  w łączona do Tek K o ro ty ń sk ich . Pewne n ie w ie lk ie  i l o ś c i  
k s ią ż e k  z t e j  k o le k c j i  z o s ta ły  przekazane do zbiorów  B ib l io te k i  
Narodowej p rz e z  r e d .  H enryka K orotyńskiego  w 1952 r . ,  razem z  
c z ę ś c ią  k o re sp o n d e n c ji,  o k tó r e j  już  w spom inaliśm y. W reszcie po­
jedyncze egzem plarze mogą znajdow ać s i ę  rów nież w prywatnych zbio­
ra c h  v a rsa v ia n is tô w  i  b i b l io f i l ó w .  Tak te ż  w zb io ra c h  J.W . Gomu- 
l io k ie g o ,  ja k  i  u  r e d .  Ludwika K asińsk iego  w Warszawie z n a jd u ją  
s i ę  po 2 k s ią ż k i  z omawianej t u  k o le k c j i .  Nie do p o g ard zen ia  j e s t
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rów nież k o resp o n d en cja  K o ro tyńsk ioh  d o ty cząca  w pewnej części rów­
n ie ż  i  spraw k s ią ż k i ,  a p rz ed e  w szystkim  w iadom ości zw iązanych z 
zakupem lu b  pożyczaniem  ta k ic h  czy innych  wydawnictw, głównie przez 
osoby zap rzy jaź n io n e  z K o ro ty ń sk im i. N iek tó re  dane do e w id e n c ji 
k s ię g o z b io ru  zaw arte s ą  t e ż  w n o ta tk a c h  na k s ią ż k a c h , s ą  to  je d ­
nak wypadki sp o rad y czn e .

N ie s te ty ,  do tychczas n ie  n a tr a f io n o  na s p is  k s ię g o z b io ru  na­
by tego  od K oro tyńsk ioh  w 1946 r .  Są pewne p r z e s ła n k i ,  na p o d s ta ­
wie k tó ry c h  można s ą d z ić ,  że s p is  t a k i  i s t n i a ł .  Na egzem plarzach  
z t e j  k o le k c j i  spotykamy k o le jn e  cy fry  o ra z  wycenę k s ią ż k i .  Te 
c y f ry  mogły być 'p o szczeg ó ln y m i pozycjam i 8 p is u .  Jednak w dokumen­
ta c h  Archiwum z 1946 r .  n ie  n a tr a f io n o  na  t a k i  s p i s .  Podstaw ą do 
uchw ycenia m ożliw ie n a jp e łn ie j s z e j  ew id e n c ji teg o  k s ię g o z b io ru  
s t a ł  s i ę  tymczasowy in w en ta rz  B ib l io te k i  Archiwum M ie jsk ieg o , za ­
łożony w maju 1945 r .  z pierw szym  wpisem z d n ia  1 IV 1945 r«  Wpi­
sy  do te g o  in w en tarza  kontynuowane b y ły  do d n ia  12 XI 1946 r .  W 
końcu 1946 r .  za łożono nowy inw entarz  k s ię g o z b io ru  i  wszystkie po­
zy c je  z in w en ta rza  tymczasowego p rz ep isan o  do teg o  nowego. Pod­
staw ę do ew id e n c ji s ta n o w ił  t e n  p ierw szy  in w e n ta rz , skąd p rz e p i­
sano na f i s z k i  w szy stk ie  p o zy c je  pochodzące z k o le k c j i  K oro tyńs-' 
k ic h .  Uzyskana w te n  sposób k a r to te k a  z o s ta ła  porównana z z a p is a ­
mi w nowym in w en ta rzu . Porów nanie to  o kazało  s i ę  owocne, gdyż w 
tym drugim  inw en tarzu  n a t r a f i l i ś m y  je sz c z e  na 124 z a p isy  z t e j  
p ro w e n ie n c ji .  Okazało s i ę ,  że część k s ią ż e k  p rz e k a z a ł r e d .  Henryk 
K o ro ty ń sk i w darze  Archiwum je sz c z e  w p ó ź n ie jsz y c h  la ta c h , a os­
t a t n i ą  z n ic h  w 1953 r .  Uzyskana w te n  sposób k a r to te k a  k s ię g o ­
z b io ru  ze skróoonym i zap isam i z o s ta ła  n a s tę p n ie  skonfrontow ana z 
k a ta lo g iem  b i b l i o t e k i ,  skąd  u z u p e łn iliśm y  n ie k tó re  dane b i b l i o ­
g r a f ic z n e ,  ja k  ak tu a ln e  numery inw entarzow e i  sy g n a tu ry . D a lszą  
czy n n o śc ią  b y ło  system atyczne p rz e g lą d a n ie  k s ię g o z b io ru  z au to ­
p s j i .  Zw racaliśm y t u  uwagę n ie  ty lk o  na elem en ty  o p isu  b ib l io g r a ­
f ic z n e g o , a le  w dużej m ierze  na te  dane, k tó re  można uzyskać j e ­
dynie p rz y  w ertow aniu k s ią ż e k .  P e n e tru ją c  k s ię g o z b ió r  z t e j  p ro ­
w e n ie n c ji zeb ra liśm y  m a te r ia ł  do tyozący  n ie  ty lk o  zewnętrznego wy­
g ląd u  k s ię g o z b io ru  /opraw y, tw o rzen ie  klocków z tem aty czn ie  po­
w iązanych ze sobą b ro s z u r ,  ro d z a ju  n a lep ek  i  napisów , a le  rów nież 
i  ś la d y  p row en iency jne^1 . Zw racaliśm y uwagę na ta k ie  elem enty  ja k  
p ie c z ą tk i  p o d p isy , e k s l i b r i s y ,  d ed y k ac je . Poza tym i danymi dość 
l i c z n ie  w ystępow ały a d n o ta c je  tre ś c io w e , p o d k re ś le n ia  te k s tu  oraz  
s z e re g  uwag b ib l io g r a f ic z n y c h .  N a tra f i l iś m y  t e ż  na ciekawe d o d a t­
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k i  do łączone do k s ią ż e k  p rz e z  ic h  w ł a ś c i c i e l i ,  Jak w klejone r e ­
c e n z je ,  w yoinki prasow e, f o to g r a f ie  o raz  d ru k i akcydensowe. W n ie ­
jednym przypadku sp o tk a liśm y  opracowane g łów nie p rzez  W ładysława 
K o ro tyńsk iego  skorow idze do n ie k tó ry c h  d z ie ł  o raz  s p is y  rz e c z y , 
k tó re  n a jc z ę ś c ie j  t y ł y  dodawane na końcu k s ią ż k i  i  opraw iane przez 
i n t r o l i g a t o r a  lub  te ż  d o k le jan e  p rzez  w ła ś c ic ie la  k s ię g o z b io ru . 
K s ięg o z b ió r K oro tyńsk ich  to  przede wszystkim  v a rs a v ia n a , k tó ry ch  
możemy s i ę  w nim d o lic z y ć  około  85$. R esz ta  to  d z ie ła  główne h i ­
s to ry c z n e ,  praw nicze i  l i t e r a c k i e ,  a w ięc wydawnictwa ogó lne, lub  
te ż  drobne p rzy czy n k i odnoszące s i ę  do innych  regionów k ra ju . Pub­
l i k a c j i  przypadkowych praw ie n ie  ma, j e ż e l i  n ie  wspomnieć o k i lk u  
eg zem plarzach  przechowywanych ze w zględu na in te r e s u ją c e  prowe­
n ie n c je ,  lub  jak o  szczeg ó ln e  p a m ią tk i. Jednym z n a j l i c z n ie j s z y c h  
dz ia łów  j e s t  h i s t o r i a  Warszawy, n a s tęp n ie  a r c h i te k tu r a  i  s z tu k a , 
wydawnictwa in fo rm acy jne / t a r y f y  domów, p rzew o d n ik i, k s ię g i  ad re ­
so w e/, ż y c ie  l i t e r a c k i e ,  praw o, nauka i  o św ia ta  o raz  sz k o ln ic tw o , 
ż y c ie  r e l i g i j n e  / a  w łaśc iw ie  d z ie je  k o śc io łó w , k lasz to ró w  i  s t o ­
w arzyszeń 7/yznaniowych/, księgoznaw stw o, h i s t o r i a  medycyny oraz 
rzem io sło  •

Pewną o so b liw o śc ią  te g o  k s ię g o z b io ru  j e s t  stosunkowo sp o ra  
i l o ś ć  wydawnictw in fo rm acy jnych  /ponad  9 # /, ty p u  zbiorów  p o d ręcz­
nych , na k tó re  s k ła d a ją  s i ę  t a r y f y  domów, p rzew o d n ik i, k s ię g i  ad­
resowe i  r o c z n ik i  urzędow e.

T ary fy  domów m. Warszawy, c z y l i  wykazy w ł a ś c i c i e l i  p o s e s j i  to  
i s t o tn e  ź ró d ło  in fo rm acy jn e , sz c z e g ó ln ie  w p o łą c z e n iu  z ak tam i 
hipotecznymi mają poważne znaczenie praktyczne. Służą też pomooą do bada­
n ia  rozw oju  p rz e s trze n n eg o  m ia s ta .  Z aw ie ra ją  one przew ażnie wyka­
zy nazw isk  w ła ś c ic i e l i  p o s e s j i ,  numery h ip o te c z n e  /p ó ź n ie j  rów­
n ież  i  wykazy numerów p o l ic y jn y c h / ,  p o d z ia ły  na cy rk u ły , a n ie ­
k ied y  i  na  p a r a f i e ,  zaś do n ie k tó ry c h  z n ic h  do łączone s ą  p la n y . 
Jed n ą  z n a jc e n n ie js z y c h  teg o  ty p u  k s ią ż e k  j e s t  T ary fa  m. Warsza­
wy na 1852 ro k , u łożona p rz e z  i n ż .  Henryka ¡Świątkowskiego, zaw ie­
r a ją c a  125 lito g ra fo w a n y ch  cząstkow ych planów Warszawy. W zb io ­
ra c h  K o ro ty ń sk ich  j e s t  44 v o l .  teg o  ty p u  inform atorów  z l a t  1784- 
-1 9 1 5 , z czego część to  wydawnictwa n ie s a m o is tn e .

Z b ió r t e n  b o g a ty  j e s t  rów nież w przew odn ik i po W arszawie, po­
czy n a jąc  od n a js ta r s z e g o ,  c z y l i  od ’’G ościńca” Adama J a rz ę b s k le g o , 
wydanego po r a z  d ru g i w 1909 r .  p rz ez  W ładysława K orotyńskiego  w 
ramach p ra c  badawczych Towarzystwa O piehi Nad Zabytkami P rz e sz ­
ł o ś c i .  W 1974 r .  u k aza ło  s i ę  t r z e c i e  wydanie w opracow aniu Wł.
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T om kiew icza/. Wydawnictwa in fo rm acy jn e  rep rezen tow ane są te ż  p rz e z  
ro c z n ik i  adresow e, k s ią ż k i  t e le f o n ic z n e ,  z k tó ry c h  n a le ż a ło b y  wy­
m ienić jed n o  z n a jle p sz y c h  ź r ó d e ł ,  a m ianow icie "Skorow idz m iesz­
kańców m ia s ta  Warszawy" /Warszawa 1854 r . /  z a w ie ra ją c y  wykaz lu d ­
n o śc i z podaniem  zawodów i  adresów  według ź ró d e ł  p o lic y jn y c h .

Do ch a ra k te ry s ty c z n y c h  cech k s ię g o z b io ru  K oro tyńsk ioh  n a le ż y  
te ż  z e b ra n ie  znacznej i l o ś c i  wydawnictw n ie sam o is tn y ch  o W arsza­
w ie , w yłączonych z czasopism , k a len d a rzy  i  wydawnictw zbiorow ych, 
a czasem i  g a z e t /gdy  chodzi n p . o r e c e n z je / .  Te fragm enty  in n y ch  
wydawnictw n a jc z ę ś c ie j  łączo n e  b y ły  razem i  pow staw ały tem aty cz­
n ie  ze sobą powiązane k lo c k i .

W omawianym k s ię g o z b io rz e  n ie  b ra k  oozyw iście  p ra c  h is to ry k ó w  
Warszawy, ta k ic h  ja k  Łukasz G ołębiow ski / 1 773-1849Z*2 , a u to r  p r a -  
ey "O p isa n ie  h i s to ry c z n o - s ta ty s ty c z n e  m.Warszawy" /1 8 2 7 /; F ra n c i­
szek  Ksawery Kurowski /1 7 9 6 -1 8 5 7 /^ ,  k tó ry  opracow ał k i lk a  b ro ­
s z u r  pośw ięconych kościo łom  warszaw skim . 0 w ie le  w iększy dorobek 
od sw oich poprzedników  p o s ia d a ł  A leksander W ejnert /1 8 0 9 -1 8 7 9 /^ \  
a u to r  ponad 100 p ra c  naukowych, k tó re  n iem alże  w szy stk ie  d o ty c z ą  
s t o l i c y .  W k s ię g o z b io rz e  K oro tyńsk iego  zachow ało s i ę  11 p ra o  a u to ­
r a  " S ta ro ż y tn o ś c i  W arszaw skich". B a rd z ie j płodnym od Wejnerta oka­
z a ł  s i ę  F.M. S o b ie szcz ań sk i /1 8 1 4 -1 8 7 8 /^ .  K o ro ty ń sk i przechow y­
wał co n a jm n ie j 50 jeg o  p ra o .

Z au to ró w , k tó rz y  p a r a l i  s i ę  v a r s a v ia n is ty k ą  t r z e b a  wymienić 
J u l ia n a  B arto szew icza  / 1 8 2 1 -1 8 7 0 /, h is to ry k a  i  p u b l ic y s tę ,  k tó ry  
opub likow ał około 1500 p r a c ,  z czego część p o ś w ię c ił  W arszaw ie, 
a n a s tę p n ie  K azim ierza W ładysława W ójcick iego  /1 807-1879 /, l i t e ­
r a t a  i  wydawcę, a u to ra  k i lk u  cennych k s ią ż e k  do tyczących  W arsza­
wy. D la d o p e łn ie n ia  te g o  wykazu n a le ż y  dodać nazw iska A lek san d ra  
K rau sh ara  /1 8 4 2 - 1 9 3 1 a u to ra  k i lk u s e t  p ra c ,  w tym znaczna część  
to  p o zy c je  v a r s a v ia n is ty c z n e , a ta k ż e  W iktora G om ulickiego /1 8 4 8 - 
-1 9 1 9 / ,  p o e tę  i  badacza p r z e s z ło ś c i  s t o l i c y ,  o raz  p o p u la ry z a to ra  
dz ie jów  Warszawy W alerego B rzyborow skiego /1 8 4 5 -1 9 1 3 /.

Na sz e re g u  k s ią ż k a c h  o fiarow anych  Władysławowi K orotyńskiem u 
zachow ały s i ę  dedykacje i  z a p i s k i  p ro w en ien cy jn e . 0 n ie k tó ry c h  z 
n ic h  t r z e b a  by t u  wspom nieć. Jednym z b a r d z ie j  w iernych  autorów  
K orotyńskiem u b y ł jeg o  p r z y ja c i e l  F ra n c isz e k  G iedroyć /1860-1944/, 
le k a rz  medycyny, p ro f e s o r  h i s t o r i i  i  f i l o z o f i i  medycyny na U ni­
w e rs y te c ie  Warszawskim, k tó ry  dedykował 7 sw oich k s ią ż e k . 5 p ra c  
źródłow ych o d z ie ja c h  rz e m io s ła  w Y/arszawie o f ia ro w a ł z dedyka- 
cjam i B o lesław  Ś lą s k i  . Ś c i s łe  k o n tak ty  z Władysławem K o ro ty ń s-
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kim utrzym yw ał rów nież F ra n c is z e k  Nowodworski /1 8 5 9 -1 9 2 4 /, praw­
n ik  i  d z ia ła c z  sp o łecz n y , k tó ry  dedykował p ra c ę  z dziedziny  p r a -  
w a. Je d n ą  z d łu ższy ch  d e d y k a c ji z a m ie śc ił  Ksawery N a le p iń sk i , na 
b ro s z u rz e  p t .  "Rys h is to ry c z n o - s ta ty s ty c z n y  Ochrony 9 - t e j  i a .  k s . 
Boduena" /1 9 0 1 / ,  k tó ra  brzm i n a s tę p u ją c o  "Wielce Szanownemu i  ł a s ­
kawemu R edaktorow i K u rie ra  W arszawskiego p . Władysławowi K oro tyń- 
sk iem u, synowi mrówczej p rao y  1 w ie lk ie j  z a s łu g i  śp . l i t e r a t a  na­
szego  /W incentego K o ro ty ń sk ieg o / w dowód w ysokiego szacunku i  
pow ażan ia , ośm iela  s i ę  o fia row ać skromną swą p ra c ę  Ksawery N a le ­
p i ń s k i " .  Nie b rak  te ż  au torów  p isząc y ch  w języ k u  ro sy jsk im . Do 
n ic h  n a l e ż e l i  D ym itr Cw ietajew  i  A.A. Sidorow ^ . Pierwszy z n ic h  
p o z o s ta w ił  aż 5 d e d y k a c ji ,  d ru g i dw ie. Poza wymienionymi t u  oso­
bami sw oje k s ią ż k i  dedykow ali: h is to ry k  A lek san d er Rembowski/1847-

51 52  53-1 9 0 6 /  , Ludomir M arcinkow ski i  J a n  Maurycy Kamiński .
Nie ty lk o  dedykacje św iadczą o wzajemnej p r z y ja ź n i ,  o so b is ty c h  

k o n ta k ta c h , a le  rów nież innego ro d z a ju  z a p is k i  p ro w en ien cy jn e , 
ro b io n e  zazw yczaj rę k ą  W ładysława K o ro ty ń sk ieg o . Zanotował on m. 
i n .  i ż  4 p ra c e  o trzym ał od swego k o le g i Jan a  Rutkow skiego , zaś 
na k s ią ż c e  p t .  " D ia r iu s z  zgromadzeń m iejscow ego m ia s ta  Warszawy 
/1 7 9 1 / ,  n a p i s a ł  "Otrzymałem w darze  od Gustawa G e b e th n e ra ^ /o j  ca/. 
Z te g o  k ró tk ie g o  p rz e g lą d u  w ynika, iż  W ładysław K o ro tyńsk i o trz y ­
mywał od autorów  i  kolegów lub  osób z a p rzy jaź n io n y ch  pewną i l o ś ć  
k s ią ż e k ,  k tó re  n ie  przypadkowo t r a f i ł y  do jeg o  r ą k .  Niemalże wszyst­
k ie  p o z y c je , ja k ie  w eszły  t ą  d rogą  do jeg o  k s ię g o z b io ru , t o  v a r -  
s a ia n a .  Świadczy t o ,  iż  na p rze ło m ie  w ieku XIX i  XX W ładysław 
K o ro ty ń sk i b y ł  już  znanym v a r s a i a n i s t ą ,  sko ro  sz e re g  autorów  sy ­
s te m a ty c z n ie  n a d s y ła ło  mu swoje k s ią ż k i .

W ła ś c ic ie l  n in ie js z e g o  k s ię g o z b io ru  p o z o s ta w ił na k s ią ż k a c h  
w ie le  ś ladów . B ędą to  jak że  l ic z n e  z a p is k i  b ib l io g r a f i c z n e ,  uwa­
g i  co do t r e ś c i  k s ią ż k i ,  sp ro s to w an ia  zauważonych błędów zarówno 
ty c h  f a k to g ra f ic z n y c h , ja k  i  k o re k to r s k ic h . S p o rząd za ł on w łasno­
rę c z n ie  in d ek sy  rzeczowe i  na  do łączonych  k a r ta c h  o p raw ia ł je  r a ­
zem z k s ią ż k ą .  Spotkać t e ż  można k s ią ż k i ,  k tó re  p o s ia d a ją  w k le jo ­
ne na końcu czy 3 te  k a r ty  p rzeznaczone  na sp o rz ąd ze n ie  in d e k su . Do 
in n ych s t a r a ł  s i ę  w łączyć różne rz e c z y , ja k  z d ję c ia ,  r e c e n z je ,  
p ro sp e k ty  wydawnicze, w ycinki z p ra s y .  Nasuwa s i ę  t u  jednak  wnio­
s e k , że  w ła ś c ic ie la  te g o  k s ię g o z b io ru  in te re so w a ła  b ardzo  t r e ś ć  
k s i ą ż k i .  P rz e g lą d a ją c  k s ię g o z b ió r  K oro tyńsk iego  łatw o zauw ażyć, 
że jeg o  w ła ś c ic ie l  m ia ł sp o ro  do p o w ied zen ia , gdyż n iem al zawsze 
z n a la z ł  coś do p o p ra w ien ia , lu b  do d o d an ia . Dowodzi to  du że j jeg o
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e m d y o j i .  K ie w ięc dziwnego w tym , iż  W ładysława K oro tyńsk iego  
uważano za najw iększego  d o ty ch czas  znawcę dz ie jów  W arszaw y^,

Poza księg o zb io rem  i  archiwum h is to ry c z n o - l i te r a c k im , o którym  
b ęd z ie  mowa w d a ls z e j  c z ę ś c i  a r ty k u łu ,  wspomnimy k ró tk o  o je s z c z e  
dwóch g rupach  ź r ó d e ł ,  a m ianow icie o z b io rz e  rękopisów  i  k o lek ­
c j i  k a r to g r a f i c z n e j .

Wśród rękop isów , ja k ie  o c a la ły  po o s t a t n i e j  w o jn ie , znamy z 
a u to p s j i  26 ty tu łó w . Pochodzą one w w ię k sz o śc i z XIX wieku, a t y l ­
ko n i e l i c z n e  możemy z a l ic z y ć  do XVIII w ieku . Część z n ic h  to  od­
p is y  z dawnych a k t d o ty czące  m .in . kościo łów  w arszaw sk ich . N ie­
k tó re  z ty c h  rękopisów  sporządzone z o s ta ły  p rz e z  znanych h i s t o r y ­
ków Warszawy. W łaśnie o n ic h  chcemy coś w ięce j p o w ied z ieć .

Jednym z n ic h  j e s t  "S p is  mieszkańców i  n ieruchom ości S ta r e j  
Warszawy z 1754 roku" tzw . " L u s tr a c ja  D aw idsona". J e s t  to  wykaz 
w ł a ś c i c i e l i  p o s e s j i  w W arszaw ie, podobny do ty c h ,  j a k ie  z a w ie ra ją  
t a r y f y  domów, t y l e  ty lk o ,  że  z wczesnego o k re su , k ie d y  je s z c z e  
t a r y f  p o s e s j i  w Warszawie n ie  wydawano. B ył on n ieg d y ś  w ła sn o śc ią  
A. M ag ie ra . Po d ru g ie j  w ojn ie  św iatow ej z o s t a ł  opracowany i  opu­
b likow any  w Ź ród łach  do d z ie jó w  Warszawy 1510-1770 /W arszawa 
1963 r . / ,  s .  388-460, p rz e z  Annę Sucheni-G rabow ską i  Hannę Szwan- 
kowską.

Duże zn aczen ie  m ia ła  k o p ia  rę k o p isu  " E s te ty k i  m ia s ta  Warszawy" 
A ntoniego M agiera / 1 762-1837 / f iz y k a  i  m eteo ro lo g a  oraz  k ro n ik a ­
rz a  ż y c ia  obyczajow ego, k tó ry  p o z o s taw ił in te r e s u ją c y  o p is  War­
szawy o k resu  s tan is ław o w sk ieg o  i  I  ć w ie rc i XIX w ieku . W łaśnie t a  
k o p ia  ze zbiorów  B.W. K o ro ty ń sk ieg o  wraz z oryginalnym  rękopisem  
będącym w ła sn o śc ią  B i b l i o t e k i  O rdynacji Zamoyskich s t a ł a  s i ę  pod­
staw ą do u s t a l e n i a  te k s tu  d la  Ja n a  M oraw ińskiego, k tó ry  p rz y g o to ­
wywał t e n  rę k o p is  do p u b l ik a c j i  podczas I I  wojny św ia to w e j.Z  6-ciu 
gotowych ju ż  maszynopisów o c a la ł  jed y n ie  je d e n  w Milanówku, k tó ry  
wprawdzie bez za łączn ik ó w , s t a ł  s i ę  po w ojn ie  podstaw ą do wyda­
n ia  " E s te ty k i"  drukiem  p rz e z  Hannę Szwankowską w 1963 r .  Zarówno 
o ry g in a ł  rę k o p is u , ja k  i  k o p ia  ze zbiorów  K o ro ty ń sk ich , a n a s tę p ­
n ie  5 e g z . m aszynopisu -  w szystko  z o s ta ło  zn iszc zo n e  podczas o s ta t­
n i e j  w ojny.

R ękopis "P am ią tk i m ia s ta  Warszawy" E .K . Kurowskiego /1796-1857/ 
z a w ie ra ją c y  o p is  S ta reg o  M ia s ta , u l i c  Warszawy, kośc io łów , s z p i­
t a l i ,  cm entarzy  oraz zakładów uży tecznych  i  naukowych, po s c a le ­
n iu  t e k s t u  s t a ł  s i ę  podstaw ą do wydania drukiem  w 1949 r .  p rz e z  
E ugen iusza  Szwankowskiego.
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Na uwagę za s łu g u je  rów nież n iew ie lk a  k o le k c ja  k a r to g r a f ic z n a ,  
z ło żo n a  n ieom al w y łączn ie  z planów Warszawy. Po z n isz c z e n ia c h  
o s t a t n i e j  wojny zachow ało s i ę  jed y n ie  31 p lanów . Nie j e s t  t o  je d ­
nak w szy stk o , czym K orotyńscy  ro z p o rz ą d z a li  w tym z a k r e s ie .  Z b ió r 
planów mógł lio z y ó  co n a jm n ie j 45 p o z y c ji ,  a może i  zn aczn ie  w ię­
c e j ,  gdyż ic h  część eksponowana b y ła  w 1911 r .  na w ie lk ie j  w ysta­
wie " S ta r e j  Warszawy", u rząd zo n e j w ramach p ra o  Towarzystwa O pie­
k i  Nad Zabytkami P r z e s z ło ś c i .  Wówczas to  u k a z a ł s i ę  obszerny  ka­
t a lo g  t a j  wystawy p t .  "P a m ią tk i S ta r e j  Warszawy" /Warszawa 1911r . /  
Po sk o n fro n to w an iu  zapisów  z teg o  k a ta lo g u  z zasobem Archiwum Pań­
stwowego m .s t .  Warszawy o k azało  s i ę ,  że  znaozna część planów po­
chodzących z t e j  k o le k c j i  n ie  zachow ała s i ę .  N a js ta r s z y  z planów 
p o c h o d z ił sp rz e d  1696 r .  B ył t o  p la n  sy tu a o y jn y  p a ła c u  K azim ie­
rzo w sk ieg o . D rug i z a ś ,  t o  p la n  przebudowy te g o ż  p a ła c u  spo rządzo­
ny  p rz e z  D a n ie la  Joachim a Jau ch a  i  Jakuba P on tanę w 1732 r .  d la  
p o trz e b  k ró la  Augusta I I .  W łaśnie te n  p la n  m .in . z zaznaczonym i 
zmianami p rz e z  k ró la  b y ł w ła sn o śc ią  K o ro ty ń sk io h . N ie s te ty  obydwa 
z o s ta ły  zn iszczo n e  zapewne podczas o s t a tn i e j  w ojny. Niemal w szyst­
k ie  p la n y , j a k ie  znamy z a u to p s j i ,  d o ty czą  Warszawy. Są to  w w ięk­
s z o ś c i  p la n y  ogó lne, choo iaż  k i lk a  do tyczy  jed y n ie  c z ę śc i m ia s tą  
ja k  P r a g i ,  B ie la n ,  Ogrodu S ask ieg o  i  Ogrodu B o tan iczn eg o . Na uwa­
gę z a s łu g u ją  te ż  dwa p la n y  odnoszące s i ę  do k a n a l i z a c j i  Warszawy, 
jed en  z około  1850 r .  n o s i  t y t u ł  "P lan  k ie ru n k u  r u r  wodociągu 
w arszaw sk iego", wykonany b y ł  w l i t o g r a f i i  p rz e z  Seweryna O le sz - 
c z y ń sk ieg o . D rug i t o  "S z k ic  k a n a liz a c y jn y  S ta re g o  M ias ta " , wyko­
nany p rz e z  W.H. L in d le y ’a w 1886 r .

T rzy p la n y  d o ty czą  o k o lic  podw arszaw skich, a dwa pośw ięcone s ą  
a r c h id i e c e z j i  w arszaw sk iej i  p ło c k ie j .

W iększość z zachowanych planów to  o d b i tk i  l i to g r a f i c z n e ,  jed en  
j e s t  oryginalnym  rysunk iem , z a ś  k i lk a  o d b ity ch  w d ru k a rn i .

Z k o le i  t r z e b a  by sch arak tery zo w ać T ek i K o ro ty ń sk io h . Nabyte 
w 1946 r .  d la  Archiwum M ie jsk ieg o  w W arszawie, b y ły  porządkowane 
i  ewidencjonowane na k a r tk a c h .  Wówczas w 1947 r .  p o w sta ł k a r tk o ­
wy skorow idz rzeozowy, służą  przez szereg la t  ja to  pomoo przy u d o s tę p n ia ­
n iu  te g o  z b io ru .  Jed n o c ześn ie  m a te r ia ły  z k o p e r t  p rz ek ład an o  do 
s p e c ja ln ie  przygotow anych poszytów , gdzie  j e  p rz y k le ja n o . P orząd­
kowanie i  in w e n ta ry z a c ja  z b io ru  p rz e b ie g a ły  e tap a m i. O s ta te c z n ie  
z o s ta ła  ona zakończona d o p ie ro  w 1973 r . ,  k ie d y  to  opracowano in ­
w en ta rz  t e j  k o le k c j i .  Zachowano te ż  u k ład  rzeozow y, nadany p rz e z  
dawnych w ł a ś c i c i e l i ,  zmodyfikowany ty lk o  w c z ę ś c i .  S tru k tu ra  Tek 
K o ro ty ń sk io h  o raz  s ta n  i lo śc io w y  p rz ed s taw ia  s i ę  n a s tę p u ją c o :
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1 U lio e  ..................................................................................... 207 je d n o s te k
2 D z ie ln ic e  ............................................................................ 42 j e d n o s tk i
3 M ie jscow ości podw arszaw skie ..................................... 82 je d n o s tk i
4 Z ab y tk i a r c h i te k tu r y  i  pom niki Warszawy .......... 62 je d n o s tk i
5 K o śc io ły , k la s z to r y ,  zgrom adzenia r e l i g ..........  82 je d n o s tk i
6 T e a t r ,  muzyka, rz e ź b a , m alarstw o ..........................  65 je d n o s te k
7 Cechy ........................... ......................... .................................. 56 je d n o s te k
8 Ś w ię ta  -  obyczaje  ............................................................  124 je d n o s tk i
9 P ra s a ,  l i t e r a t u r a ,  k ry ty k a  .......................................  56 je d n o s te k

M -

10 D z ie je  p o li ty o z n e  i  /g o s p o d a rc z e / .......................  453 je d n o s tk i
11 M a te r ia ły  b io g ra f ic z n e  ................................................  2969 je d n o s te k
12 K o ro ty n ian a  .......................................................................... 85 je d n o s te k
13 Różne .............................................. ........................................  24 je d n o s tk i

Razem: 4334 je d n o s te k

W omawianych tek ac h  badaoz n a t r a f i a  na ró żn e  ro d z a je  ź r ó d e ł .  
N ajw iększą część  s tan o w ią  w y c in k i'p raso w e, n a s tę p n ie  z d ję c ia ,  
p o cz tó w k i, m a te r ia ły  ręk o p iśm ien n e , a w ięc b x u Ilo n y  utworów, a r ty ­
kułów i  drobnyoh n o ta te k ,  d ru k i  u lo tn e  ja k  a f i s z e ,  z a p ro sz e n ia  na 
im prezy , p ro s p e k ty , o e n n ik i ,  k a r tk i  żywnościowe, b i l e t y  bankowe, 
k le p s y d ry , le g i ty m a c je , b i l e t y  na ś ro d k i lo k o m o c ji, l i s t y  zastaw ­
n e , ra c h u n k i różnych  f i rm , a ponadto  rów nież i  b ro sz u ry  oraz po­
szczeg ó ln e  numery ozasopism  i  g a z e t .  J e ś l i  chodzi o ra m y  chrono­
lo g ic z n e ,  t o  s ą  t u  m a te r ia ły  wytworzone w la ta c h  1767-1946.

M a te r ia ły  zaw arte  w p ierw szyoh  c z te re c h  g rupach  rzeczow ych pod 
h as łam i u l i c e ,  d z ie ln ic e ,  m iejscow ości podw arszaw skie oraz za b y t­
k i  a r c h i t e k tu r y  i  pom nik i, s tan o w ią  i s to tn e  ź ró d ło  do badań  nad 
rozwojem przestrzennym  i  u rban istycznym  m ia s ta .  D z ia ł  5 d o p e łn ia  
t e  w iadom ości, gdyż pośw ięcony j e s t  lioznym  w Warszawie budowlom 
sakralnym  różnych  wyznań, a w ięc kościo łom , k la sz to ro m , zakonom 
i  cm entarzom . N iek tó re  h a s ła  obejm ują k i lk a  te c z e k  /Cm entarz Po­
wązkowski -  5 poszytów , P rag a  -  11 p o szy tó w /.

W d z ia le  6 zgromadzone s ą  m a te r ia ły  dotyoząoe- ż y c ia  t e a t r a l ­
nego, r a d ia ,  k in ,  wystaw i  salonów  s z tu k i ,  m uzyki, filh arm o n ii, ba­
l e t u  o raz  muzeów. R zem iosłu  warszawskiemu pośw lęoono d z i a ł  7, 
gdzie  poza o g ó ln ie jszy m i m a te r ia ła m i dotyczącym i ż y c ia  oechowego 
w y s tęp u ją  tam poszczegó lne ro d z a je  rz e m io s ła ,  a w ięc : b e d n a rz e , 
c i e ś l e ,  c u k ie rn ic y , f r y z je r z y ,  i n t r o l i g a t o r z y ,  k s ię g a rz e ,  a na 
z ło tn ik a c h  skończyw szy. Pokaźny zestaw  je d n o s te k  l ic z ą c y  124 po­
z y c je  g ru p u je  wiadomości d o ty czące  ż y c ia  obyozajowego Warszawy.
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Są t u  p o sz y ty  pośw ięcone balom , karnaw ałow i i  ostatkom , rautom  i  
p rz y ję c io m , typom warszaw skim , m odzie, cyrkom i  sztukmistrzom,grom 
tow arzysk im , katom w arszaw skim , n ie rząd o w i, ży o iu  u l io y ,  p r z y tu ł ­
kom nocnym, żeb rac tw u , z ło d z ie jo m , a ta k ż e  weselom i  zaręozynom . 
K ilk a  poszytów  zaw iera  m a te r ia ł  zw iązany z palen iem  ty to n iu  i  za ­
ty tu ło w an e  s ą  “T ytoń , ta b a k a , prymka, f a jk a ,  cy g a ro , p a p ie r o s " .  
Sporo m ie jso a  za jm ują  te ż  m a te r ia ły  do tyozące obchodów popularnych 
św ią t Jak  "Nowego Koku", Z ie lo n y ch  Ś w ią t, W lelkanooy, Bożego C ia­
ł a  , i t p  •

Z nacznie skrom niej p rz e d s ta w ia  s i ę  n a s tęp n y  d z i a ł  za ty tu łow any  
" P ra s a ,  l i t e r a t u r ą ,  k ry ty k a " , rozpoczynająoy  s i ę  m a te r ia ła m i do- 
tycząoym l paszkw ilów  na Warszawę, d a le j  s ą  p o szy ty  dotycząoe cza­
so p iśm ie n n ic tw a , o b f i te  t e o z k l  p o s ia d a ją  m .ln .  "G azeta Warszaws­
ka" i  " K u rie r  W arszaw ski". Są te ż  Inne t e c z k i  z aw ie ra jące  m ate­
r i a ł y  t r a k tu j ą c e  o b łęd ac h  Językowych i  z e c e r s k ic h , kioskach ulicz­
nych, pseudonim ach i  k ryp ton im ach  oraz o A ro h ik o n f ra te rn i l i te ra c ­
k i e j .

Jednym z b a rd z ie j  obszernych  i  bogatych  tre śc io w o  działów  s ą  
"D z ie je  p o l i ty c z n e " ,  g d z ie  ulokowano m a te r ia ły  tyoząoe s i ę  h i ­
s t o r i i ,  o św ia ty , ja k  i  ż y c ia  gospodarczego m ia s ta .  Może nazwa 
d z ia łu  n ie  j e s t  adekwatna w s to su n k u  do jeg o  z a w a rto ś c i, gdyż n ie  
oddaje ona w p e łn i  te g o ,  oo tam s ię  z n a jd u ie .  D z ia ł  te n  p o s ia d a  
je szo z e  d a ls z e  p o d z ia ły  i  g ru p u je  m a te r ia ły  do tyoząoe m .in . h erb u  
Warszawy, dzie jów  m ia s ta  w dawnych w iekach . O d d z ie ln ie  spo rządzo­
no p o szy ty  d la  ta k ic h  h a s e ł  j a k :  K s ią ż ę ta  Mazowieccy, " P rz y w ile je  
W arszaw skie", "M ieszczanie Warszawsoy XV w iek u " , " L u s tr a c ja  z 
1669 r . " ,  "Warszawa S ask a" , " P rę g ie rz  S ta ro m ie js k i"  i t p .  M a te r ia ł  
w tym d z i a l e  u łożony  j e s t  c h ro n o lo g ic z n ie . D a lsze  grupy tre śc io w e  
d o ty czą  spraw  gospodarczych  ja k :  banków, h an d lu , wystaw, przem ys­
łu  i  spraw  kom unalnych. In n e  do tyczą  s z k ó ł ,  s łu żb y  zdrow ia, o rga­
n i z a c j i  sp o łeczn y ch , m n ie jsz o śc i narodowych, cudzoziemców, sp o r­
t u ,  k aw ia rń , r e s t a u r a c j i ,  h o t e l i  1 zajazdów .

N a j l i c z n ie j s z ą  grupę w t e j  k o le k c j i  s tan o w i d z i a ł  b io g r a f ic z ­
ny , gdyż zaw iera  2969 poszytów  / a  w ięc 60#/ zb iorów , c z y l i  n ieco  
mniej n iż  2/3  m a te r ia łó w . Zgrupowane t u  h a s ła  b io g ra f ic z n e  u sze ­
regowane w in w en ta rzu  w porządku  a lfab e ty czn y m , p rz e d s ta w ia ją  
w ie lk ą  gamę O3Ób, lu d z i  o różnych  zawodach, w w ięk szo śc i zw iąza- 
nyoh z Warszawą zarówno życiem , ja k  i  d z ia ła ln o ś c ią  w różnych  
d z ie d z in a c h . P rzew ażają  jed n ak  p rz e d s ta w ic ie le  d y scy p lin  humani­
s ty c z n y c h , a w ięc : d z ie n n ik a rz e ,  l i t e r a c i ,  a k to rz y , p o s ta c ie  zna­
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ne z h i s t o r i i ,  h is to ry o y  Warszawy, pedagodzy, i t p .  Obok w ybitnych  
p r z e d s ta w ic ie l i  p a t r y c ja tu  m ie jsk ie g o  w y stęp u ją  rów nież i  p o s ta ­
c ie  m niej znane, k tó re  m ia ły  k ró tk o trw a ły  zw iązek ze s t o l i c ą .  
P rzy  n ie k tó ry o h  nazw iskach b ra k  o k re ś le n ia  zawodu ozy z a ję c i a .  
Wśród s e te k  nazw isk sw oje o d d z ie ln e  p o szy ty  m ają p rz e d s ta w ic ie le  
l i t e r a t u r y ,  ta c y  ja k :  B o lesław  P ru s , M aria K onopnicka, Henryk Sien­
k ie w ic z , E l iz a  Orzeszkow a, J ó z e f  I .  K raszew sk i, Zygmunt M iłkows- 
k i ,  W ładysław Beymont i t p . ,  by wymienić ty lk o  przykładow o k i lk a  
n azw isk . W te cz k ach  osób re p re z e n tu ją c y c h  środow isko p is a r z y  moż­
na z n a le ź ć  l i s t y ,  k o resp o n d en c ję  oraz  n ie k ie d y  i  u tw ory d o tąd  n ie  
zn an e . Obok p ęk a ty ch  te o z e k  s ą  te ż  b ardzo  skąpe in fo rm a c je , za­
w ie ra ją c e  je d y n ie  wspomnienie p o śm ie rtn e , n e k ro lo g  czy z d j ę c i e .  
D z ia ł  t e n  zaw iera  m a te r ia ły  do w sze lk ieg o  ro d z a ju  p ra c  b io g ra ­
f ic z n y c h , encyklopedycznych, lu b  m o n o g ra f ii.

W reszcie dwa o s ta tn ie  d z ia ły  t o  "K oro tyn iana"  i  "E óżne". D z ia ł  
"K orotynlanów ", l ic z ą c y  85 poszytów , g ru p u je  m a te r ia ły  do tyoząoe 
ro d z in y  K o ro ty ń sk io h , a w szo z e g ó ln o śc i d o ty czy  twórców k o le k c j i .  
Jd e rza  jed n ak  praw ie zupe łny  b ra k  m ateria łó w  o so b is ty c h  /dokumen­
tów te g o  ro d z a ju  ja k  m e try k i,  świadeotw a s z k o ln e , leg itym acje, czy 
te ż  m a te ria łó w  ik o n o g ra f io z n y o h /. Są tam zgromadzone m a te r ia ły  
odnośząoe s i ę  głów nie do d z ia ła ln o ś c i  p i s a r s k i e j  ty c h  osó b . J e s t  
n leo o  k o re sp o n d e n c ji i  b ru lionów  p rao  w łasnyoh . N ajw iększą część  
te g o  d z ia łu  s tan o w ią  w ycink i p ra c  drukowanych, k tó re  mogą s ta n o ­
wić podstaw ę do sp o rz ą d z e n ia  b i b l i o g r a f i i .

T ek i K o ro ty ń sk ich  w Archiwum Państwowym m .s t .  Warszawy i  Woje­
wództwa W arszawskiego u d o s tęp n ian e  s ą  do badań  naukowych od 1947 r .  
W c e lu  zo rie n to w an ia  s i ę  w j a k i  sposób 1 komu z b ió r  t e n  s łu ż y ,  
przeprow adzono b ad an ia  sondażowe za o s ta tn ie  5 l u t ,  t j . za  l a t a  
1971-1975.

Podstaw ę do badań s ta n o w iły  pomoce ew idencyjne ta k ie  ja k  po­
d an ia  o zezw olen ie na  k o rz y s ta n ie  z a k t ,  o raz  k s i ę g i  u d o s tęp n io ­
nych a k t .

P rzebadane m a te r ia ły  p o zw o liły  na u s ta le n ie  k i lk u  odpow iedzi 
na po staw io n e  n iż e j  p y ta n ia :
1 . I l e  osób k o rz y s ta ło  z Tek K orotyńskioh?
2 . I l e  u d o stęp n io n o  je d n o s te k ?
3 o Kto k o r z y s ta ł  z ty c h  m ateria łó w ?
4 . Do ja k ie g o  ro d z a ju  p ra c  wykorzystywane b y ły  t e  zb io ry ?
5 . Ja k a  b y ła  tem atyka p rac?
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Ad. 1 . Na podstaw ie  dokonyoh o b lic z e ń  wypada s tw ie rd z ić ,  iż  p r z e -  
o ię tn ie  w roku  k o rz y s ta ło  z t e j  k o le k c j i  50 osób, co s t a ­
n ow iło  9 ,6 #  w s to su n k u  do ogó lnej l i c z b y  k o rz y s ta ją c y c h  w 
Archiwum z różnych  zespołów  a rch iw a ln y ch . L iczba osób ko­
rz y s ta ją c y c h  z Tek K oro tyńsk ioh  w poszczegó lnych  la ta c h  
b y ła  ró ż n a . N ajw ięcej bo po 58 zanotowano w la ta c h  1971 i  
1973» Najm niej w 1972-34 osoby. Z m niejszen ie  s i ę  liczby ko­
rz y s ta ją c y c h  w tym o s ta tn im  roku n a le ż y  tłum aczyć tym , iż  
dokumenty t e  wówozas p rz e z  pew ien czas n ie  b y ły  dostępne  
d la  p u b lic z n o ś c i,  bowiem je sz c z e  w tedy trw a ły  p ra ce  nad 
sporządzeniem  In w en tarza  i  przesygnowanlem  ca łego  z b io ru .

Ad. 2 . L iczb a  udostępn ionych  je d n o s te k  w poszczegó lnych  la ta c h  
ta k ż e  j e s t  zróżnioow ana. N ajm niej u d o stępn iono  w 1972 r . ,  
bo je d y n ie  182 p o z y c je , n a jw ięc e j z a ś  w 1975 »* 352, a w ięc 
b l i s k o  dw ukrotn ie  w ię c e j . P rz e c ię tn ie  w o iąg u  5 l a t  udo­
s tę p n io n y c h  b y ło  po 247 jed n o s tek  w ro k u , oo z k o le i  s t a ­
now iło  7 ,5 #  o g ó ln e j l ic z b y  udostęp n io n y ch  a k t .  Łącznie udo­
s tę p n io n o  w tym o k re s ie  1236 je d n o s te k  ze' zbiorów  K orotyń­
s k io h .  W Archiwum za ś  ś re d n io  u d o stęp n ian o  ogółem po 3460 
v o l .  a k t r o c z n ie .  Wynika z teg o  s tw ie rd z e n ie ,  iż  k o le k c ja  
K oro tyńsk ioh  n a le ż y  do zespołów arch iw aln y ch  n a jc z ę ś c ie j  
U dostępn ianych .

Ad. 3 .  Aby uzyskać odpowiedź na p y ta n ie ,  k to  w ykorzystyw ał t e  
z b io ry , przeprow adzono b ad an ia  s t r u k tu r y  zawodowej osób ko­
r z y s ta j  ąoyoh. W c ią g u  p ię c io le c ia  1971-1975 k o rz y s ta ło  z 
Tek K oro tyńsk ioh  251 osób . Z teg o  aż 66 badaczy to  h i s t o -  
ry o y  s z tu k i  /33 m ag is tran tó w , 2 dok to ran tó w , 29 pom ocni- 

n iczy o h  pracowników naukowych i  2 sam odzielnych  praoowników 
n a u k i / .  Na drugim m ie jscu  u p la so w a li s i ę  h is to ry c y  -  30 
osób /w tym 1J m ag is tran tó w , 8 dok toran tów  i  2 osoby p i -  
szą ce  p ra ce  h a b i l i t a c y j n e / .  T rz e c ie  m ie jsce  z a j ę l i  nauczy - 
o ie le  -  18 osób /w tym 8 m ag is tran tó w , 3 doktorantów  i  1 
osoba p is z ą c a  p ra c ę  h a b i l i t a c y j n ą / .  D a lsze  lo k a ty  z a j ę l i :  
b ib l io te k a r z e  -  15 osób, a rc h lw iś o i -  14 osób, f i lo lo d z y  -  
10, d z ie n n ik a rz e  -  9 , l i t e r a c i ,  re d a k to rz y  w in s ty tu c ja c h
wydawniczych i  le k a rz e  -  po 7 osób .

Z powyższego w y lic z e n ia  w ynika, iż  s ą  t o  głównie p rzed ­
s ta w ic ie le  d y sc y p lin  hum anistyoznych. R ep rezen tan c i nauk 
te c h n ic zn y ch  i  p rzy ro d n iczy c h  s ą  t u  b ardzo  n i e l i c z n i ,  gdyż 
n p . inżyn ierów  i  techników  b y ło  za ledw ie  4 , ro ln ik ó w  6, 
geologów i  geografów 2 , z a ś  b io lo g  ty lk o  1 .
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Ad. 4 .  S p o śró d  251 z g ło sz o n y c h  tem atów  w omawianym p i ę c i o l e c i u  
/u w z g lę d n io n o  ty l k o  t e  te m a ty , do k tó r y c h  w ykorzystyw ane 
b y ły  z b io r y  K o ro ty ń s k ic h /6 8  t o  p ra c e  m a g is te rsk ie , 21 dok­
t o r s k i c h  i  4 h a b i l i t a c y j n e ,  co razem  s ta n o w i ponad  37#  
o g ó ln e j l i c z b y  tem a tó w . Stosunkow o s p o ra  g ru p a , t o  ró ż n e g o  
r o d z a ju  p ra c e  naukow o-badaw cze, zarów no p o w a ż n ie js z e  o p ra ­
cow ania m o n o g ra f ic z n e , j a k  i  d ro b n e  p r z y c z y n k i .  Wśród in ­
n y ch  ro d za jó w  p r a c  z b io r y  t e  w ykorzystyw ane 3 ą  c z ę s to  n p . 
p r z y  p i s a n iu  b i o g r a f i i  o ra z  p rz y  o p raco w an iu  d o k u m e n ta c ji 
h i s to r y o z n e j  p o s z c z e g ó ln y c h  o b ie k tó w , p rz e z n a c z o n y c h  d l a  
Pracow ników  K o n se rw a c ji  Zabytków . T e k i K o ro ty ń s k ic h  n ie  
t y l k o  s ł u ż ą  badaczom  naukowym, a l e  ró w n ież  i  p u b l ic y s to m , 
l i t e r a t o m ,  a w ięc  i  w pew nej m ie rz e  p r z y  opracow aniaoh. p o ­
p u la r n y c h ,  p rz e z n a c z o n y c h  d la  p r a s y ,  r a d i a  i  t e l e w i z j i .  W 
o ią g u  te g o  o k re su  t r z y k r o t n i e  s łu ż y ły  one ró w n ież  do o p ra ­
cow ania  s c e n a r iu s z y  film ów  dok u m en ta ln y ch  o W arszaw ie.

Ad. 5 .  Tem atyka p ra o  p is a n y c h  w o p a rc iu  o T e k i K o ro ty ń s k ic h , ja k  
można s i ę  b y ło  sp o d z ie w a ć , b ę d z ie  ró ż n o ro d n a , d la te g o  n i e  
będz iem y  p r z y ta c z a ć  w s z y s tk ic h  ty tu łó w ,  gdyż to  b y łoby  n i e ­
m ożliw e ze w zg lęd u  n a  o g ra n io z o n e  ro z m ia ry  a r ty k u łu ,  ja k  
t e ż  i  n ie c e lo w e . Wspomnimy je d y n ie  o n ie k tó r y c h  b a r d z i e j  
typow ych i  c h a r a k te ry s ty c z n y c h .

Na o g ó ln ą  l i c z b ę  67 ty tu łó w  p r a c  z d z ie d z in y  a r c h i t e k ­
t u r y  i  s z t u k i  33 z n i c h  d o ty o z y  p o sz c z e g ó ln y c h  budynków , 
10 b u d o w li s a k r a ln y o h ,  6 pośw ięconyoh  j e s t  w nętrzom  i  de­
ta lo m  a rc h i te k to n ic z n y m , z a ś  10 p o szczeg ó ln y m  ulioom  i  p l a ­
com. Typowe te m a ty :  " f io ła  p rz e k a z u  ik o n o g ra f ic z n e g o  w od­
budow ie W arszawy w ed ług  C a n a le t t a " ,  " K a te d ra  W arszaw ska", 
czy  "P rzebudow a P la c u  Zamkowego".

Z p ra o  h is to r y c z n y c h  o d n o tow aliśm y  k i lk a n a ś c i e  tem atów  
d o ty c z ą c y o h  b e z p o ś re d n io  h i s t o r i i  d z i e l n i c ,  u l i c ,  a  t a k ż e  
m o n o g ra f i i  W arszawy w p o sz c z e g ó ln y c h  e p o k a o h . P ra c e  t e  do­
ty c z ą  d z ie jó w  S o lc a ,  ju r y d y k i  Grzybów, u l i c  K rakow sk ie  
P rz e d m ie ś c ie  i  Nowy iśw ia t.

P ra c e  b a r d z i e j  o g ó ln e  r e p r e z e n tu j e  te m a t ro zp raw y  dok­
t o r s k i e j  p t . "W arszawa e p o k i S ta ry n k ie w ie ż a  — k s z ta ł to w a ­
n ie  s i ę  m e t r o p o l i i " .

Wśród l i c z n e j  g ru p y  tem atów  p r a c  b io g r a f ic z n y c h  / o k . 3 0 /  
w w iększym  s to p n iu  z a in te r e s o w a n ie  b i o g r a f l s t y k ą  d o ty o z y  
l u d z i  n a u k i ,  a r ty s tó w  i  a r c h i te k tó w ,  o ra z  p r z e d s t a w i c i e l i  
l i t e r a t u r y  p i ę k n e j •
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P o s ta ć  p re zy d en ta  S te fa n a  S ta rzy ń sk ieg o  b y ła  w tym o k re s ie  t e ­
matem 4 p r a c .  M a te r ia ły  b y ły  wykorzystywane zarówno do p o w sta ją ­
ce j jeg o  p ie rw sz e j m o n o g ra fii h is to r y c z n e j ,  ja k  i  do opracow ania 
a rty k u łó w  d la  p ra s y , o raz  do n a p is a n ia  p ra cy  dyplomowej.

N ieoo m n ie jsze  z a in te re so w a n ie  to w arzy szy ło  innym dziedzinom , 
ja k  h i s t o r i i  o św ia ty , czaso p iśm ien n ic tw a , dziejom  k s ią ż k i ,  p rz e ­
mysłowi i  rz e m io s łu , a na jm n ie j s łu ż b ie  zdrow ia i  urządzeniom  ko­
munalnym. Zgłoszono m .in . t a k ie  tem a ty , ja k  m onografie Gazety War­
szaw sk ie j i  K u rie ra  W arszaw skiego, jak o  rozpraw y d o k to rs k ie .

Z b io ry  K oro ty ń sk ich  wykorzystywano ta k ż e  p rz y  opraoowywaniu 
k i lk u  so e n a r iu sz y  filmowych t a k ic h  ja k :  " D z ie je  Zamku K ró lew sk ie­
go w W arszaw ie", "Z dzie jów  P r a g i" ,  o raz  "D ziew ią tka"  -  do film u  
o tram w ajach  w arszaw sk ich .

Z b io ry  zgromadzone p rz e z  K oro ty ń sk ich  s ta n o w ią , mimo ich uszczu­
p le n ia  podczas w ojny, n a d a l pokaźną bazą źró d ło w ą, ha uwagą za ­
s łu g u je  n ie w ą tp liw ie  ró żnorodność ź r ó d e ł ,  ja k  kompletowany ze 
znawstwem oenny k s ię g o z b ió r ,  wzbogacany przez ich w łaśc ic ie li o do­
datkowe t r e ś c i .  Duże zn aczen ie  p o s ia d a ją  n ie k tó re  rę k o p is y . T ek i 
K o ro ty ń sk ich  t o  osobliw e ź ró d ło  h is to ry c z n e ,  n ie  w p e łn i  je sz c z e  
w y k o rzy stan e . B adacz s ię g a ją c y  do ty c h  m ate ria łó w  cz ę s to  n a t r a ­
f i a  na  znaczną i lo ś ć  różnorodnych  ź ró d e ł ,  do k tó ry c h  n ie  d o ta r łb y  
poprzez  b i b l i o g r a f i e .  Skompletow anie p rz e z  K oro tyńsk ich  t e j  ko­
l e k c j i  w ynikało  zarówno z p o trz e b y  s tw o rz e n ia  w a rs z ta tu  p r a c y ,ja k  
te ż  i  z za in te re so w a ń  tem aty k ą  v a r s a v ia n is ty o z n ą ,  p o p a rty c h  n ie ­
zwykle r o z le g ł ą  i  g łęboką w ied zą , k tó ra  n a jp e łn ie j  i  n a jb a rd z ie j  
w sze ch s tro n n ie  w y ra z iła  s i ę  w zgromadzonych z b io ra c h .

P r z y p i s y

4
B liż s z e  dane o s t r a t a o h  b ib l io te k  w arszaw skich  z a w ie ra ją  

podstawowe p ra c e  na t e n  tem a t ja k :  S t r a ty  b i b l io t e k  i  archiwów 
w arszaw sk ich , t .  3 , Warszawa 1955; Walka o d obra  k u l tu ry .  P raca  
zbiorow a pod r e d .  S.Lorentza, t .  1 -2 , Warszawa 1970; zw łaszcza : M. 
J a s iń s k a ,  B ib l io g r a f i a  m a te r ia łó w .. .  do ty czący ch  ochrony zbiorów  
a rch iw aln y o h , b ib l io te c z n y c h  . . .  w W arszawie, w: Walka o dobra 
k u l tu r y ,  t .  2 , s .  572-592.

Spraw ozdanie Towarzystwa O pieki Nad Zabytkami P r z e s z ło ś c i  w 
W arszawie za l a t a  1906/7  i  1908, Warszawa 1909, s .  9 .



-  216 -
O

S . Wójcikowa, Zarys dziejów  B ib l io te k i  Arohiwum Państwowego 
m .s t .  Warszawy . . . .  "A ro h eio n " , t .  63:1975, s . 8 1 .

J.W . G om ulicki, T rz y s ta  l a t  k s ią ż k i  o Warszawie 1643-1944, 
w: Z d z ie jó w  k s ią ż k i  i  b i b l io t e k  w W arszawie, Warszawa 1961,
s .  131.

5
Tenże, Wystawa dw u d ziestu  b ib l io f i ló w ,  Warszawa 1963, s .  6 - 

- 7 ,  9 , 10 , 13 /p o w ie lo n e /.
6 J .  M ic h a lsk i, 55 l a t  wśród k s ią ż e k , Wrocław 1950, s .  106.
*7

B . Szwankowski, Z b io ry  K oro tyńsk ioh  w Arohiwum Miejskim, " P ra -  
oownik S to l ic y "  B . 2 :1946 , n r  17 /18 , s .  6 4 -6 6 .

O
J .  Zachw atow icz, Wspomnienia z l a t  o k u p a c ji ,  w: Walka o dob­

r a  k u l tu r y ,  t .  1 , 3 .  124-125; J.W . G om ulioki, D ia b e ł i  z b o ż e . . . ,  
tam że, t .  2 , s .  93 -94 .

K a ta lo g  rękopisów  B ib l io t e k i  N arodow ej, t .  8 , Pod r e d .  B .K o- 
cówny, Warszawa 1970, s .  5 2 -8 4 .

10 P oznańsk ie  Tow. P r z y ja c ió ł  Nauk, Hps n r  1219 /L i s ty  Jad w ig i 

Bejmanowej z d n ia  15 V 1919 r .  i  Bohdana D z ie d z ick ieg o  z d n ia  23 
V 1919 r .  do d ra  B o lesław a B rzepk iego  w sp raw ie  p rz e k a z a n ia  cz ęś­
c i  zbiorów  Ludwika K oro tyńsk iego  d la  P oznańsk iego  Tow. P r z y ja c ió ł  
N auk/.

1 *1 In w en ta rz  rękopisów  B ib l io t e k i  Z.N . im . O sso liń sk ic h  . . . ,
t .  5 , Wrocław 1975, s .  340-341 /Bpa n r  14179/ I I  K orespondencja 
W inoentego i  W ładysława K o ro tyńsk ioh  oraz Bogdana i  M arii O gińs­
k i c h / .

zDokument l ib e r ta o y jn y  A ndrzeja  K o ro tyńsk iego  z d n ia  29 m aja 
1831 r .  /z e  zbiorów  K rystyny  U znańskiej z W arszaw y/.

Archiwum P aństw , m. s t .  Warszawy / d a l e j  aPW/ Hps n r  181, 
s .  1? i  n a s t .  /B.W. K o ro ty ń sk i, 0 lu d z ia c h  i  rz e c z a c h  wspomnie­
n i a / ;  "Tygodnik Ilu stro w an y m i891, n r  59, a .  97-98; Z. G lo g er, w: 
Album b io g r .  zasłużonych  P o la k ó w ...  XIX w ., t .  2, Warszawa 1902, 
a .  366-368; G all§7  K o ro ty ń sk i W incenty. W ielka Bno. Powsz.Uu- 
s t r . ,  t .  39, Warszawa 1905, a .  4 -5 ; B . T a b o rsk i, K oro tyńsk i Win­
c e n ty . PSB, t .  14:1968 s .  100-101; Nowy K orbu t, t .  8 , Warszawa 
1969, a .  73 -75 .

W ładysław Syrokomla w łaśc iw ie  Ludwik K ondratow icz /1823-1862/, 
p o e ta ,  h is to r y k  l i t e r a t u r y ,  t łu m a cz , n a jb l i ż s z y  p r z y ja c i e l  Win­
cen tego  K o ro ty ń sk ieg o .
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3 Adam Honory K irk o r /1 8 1 9 ?-1 8 8 6 /, a rc h e o lo g , p u b l ic y s ta ,  wy­
dawca, w ła ś c ic ie l  d ru k a m i ,  n ak ład c a , b l i s k i  p r z y ja c ie l  Wo Koro­
ty ń s k ie g o , a zapewne i  w spółpracow nik na t e r e n ie  Wilna w ta m te j­
szym K om itecie  S ta ty sty czn y m , K om isji A rch eo lo g iczn e j oraz  p rz y  
wydaniu pism a zbiorowego p t .  "Teka W ileńska".

M iko łaj S . leskow  /1 8 3 1 -1 8 9 5 / p seu d . N. S t le b n ic k i ,  p is a r z  
r o s y j s k i ,  a u to r  nowel i  opowiadań z ż y c ia  lu d u , w jego  tw órczoś­
c i  n ie  b ra k  elementów k ry ty czn y ch  i  s a ty ry c z n y c h , zw łaszcza w opo­
w iad an iach  dotyczących  p ro s ty c h  lu d z i .

17 P ierw odruk  poematu 1 .  K ondratow icza Urodzony Jan  Bęboróg 
u k az a ł s i ę  nakładem B.fti. W olffa  /P e te r s b u rg  i  hiohilew 1854/; BN, 
rp s  n r  7337 I  k 11-12 /L i s ty  Wł. K oro tyńsk iego  do b r a ta  Ludwika 
z d n ia  6 i  14 V 1884 r . / .

BN, Bps n r  T2.T) k .  46 /P ism o Wł. K oro tyńsk iego  z d n ia  1 I  
1923 r .  do n ieznanego a d r e s a t a / .

w, G om ulicki, Warszawa w c z o ra jsz a . T ek st z e b ra ł  i  oprać.. 
J.W . G om ulioki, Warszawa 1961, s .  316-318.

PO Cz. Jankow ski, J ó z e f  K enig , w: ha m arg in e sie  l i t e r a t u r y ,  Kra­
ków 1906, s .  54.

21 / S .  G a l ie /  H. G-e: K o ro ty ń sk i L .S . W ielka B nc. Powsz. I l u -  
s t r . ,  t .  39 , Warszawa 1905, s .  5; B ocznik n a u k .w l i te r .  -  a r t y s t .  
. . .  na r .  1905, Wyd. Wł. O k rę ta , s .  123; Wł. K o ro ty ń sk i; Ludwik 
K o ro ty ń sk i, "K u rie r  Warszawski® 1919, n r  207; Tenże, "Tygodnik 
I lu s tro w a n y " , 1919, n r  3 3 , s .  538; B . T ab o r3 k i, K oro tyńsk i Ludwik 
S ta n is ła w . PSB, t .  14; 1968, s .  100.

22 BN. Bps n r  7337 I  k .  1 -2  /L i s t  Wł. K oro tyńsk iego  do b r a ta  
Ludwika z d n ia  30 I  1884 r . / .

23 APW, Bps n r  181 k .  3 A .  B anilew lozow a, Wspomnienia o wu­
ja c h  K o r o ty ń s k ic h . . . ,  Londyn 1 9 6 2 /.

2^ P o r .  p rz y p is  10.

25 ^ .G a l l e / H .  G-e: K o ro ty ń sk i W ł.E ., W ielka B n c .P o w sz .Iin s tr ., 
t .  39 , Warszawa 1905, s .  5; Bocz . - n a u k . - l i t e r  . - a r t y s t . . .  na r .  
1905, Wyd. Wł. O k rę t, s .  123; Władysław K o ro ty ń sk i. "K u rie r  War- 
szaTzski" 1924, n r  170, s .  5 -6 ; 3 .  H e rb s t, K o ro ty ń sk i W ładysław 
Bajmund C \J . PSB, t .  14 :1968 , s .  101j J . J .  l i p s k i ,  Warszawscy pu­
s t e l n i c y  i  byw alcy, t .  2 , Warszawa 1973, s .  184—188; K. Olchowioz,



-  218 -

ćw ierć  w ieku z "K urierem  Warszawskim" / 1 9 1 4-1939 /, Kraków 1974, 
s . 48 -49 .

APW, Eps n r  191 /K a ta lo g  b i b l io t e k i  Wł. K orotyńskiego  /z a ­
początkow any/ 17 p a ź d z ie rn ik a  1884 r . / .

APW, Eps n r  191• K a ta lo g  b i b l io t e k i  z 1884 r .  uw zględnia 
rów nież k s ią ż k i  n aby te  ze zbiorów  J .  L e lew ela , a  ich. p ro w en ien c ja  
z o s ta ła  zaznaczona.

QO
0 n ie k tó ry c h  k s ię g a rz a c h  b ra k  wiadom ości w k s ięg ac h  a d re ­

sowych. l a k  w ięc n ie  znamy im ion k s ię g a rz y  L andjunga, G re iz e la ,  
a ta k ż e  jednego  z K le is in g e ró w . Ten o s t a t n i  podobno m ia ł je d y n ie  
s t r a g a n .

BN, Eps n r  7337 I  k . 1 / L i s t  Wł. K oro tyńsk iego  do b ra ta  Lud­
wika z d n ia  30 I  1884 r . / .  Chodzi w tym przypadku o " H is to r ię  na­
rodu  p o lsk ie g o "  A. N aruszew icza, t .  1 -10 , L ip sk  1836-1837.

3° BN, Eps n r  7276 IX k . .8 3 - 8 4 . /L i s t  Wł. K orotyńskiego  do n ie ­
znanego a d r e s a ta  z d n ia  12 VI 1908 r j

Wł. Z y g la rs k i ,  Sp . Bruno W incenty K o ro ty ń sk i, "P ra sa  p o ls ­
ka" 1948, n r  14 /15 , s .  14; H. K o ro ty ń sk i, Gdy m yślę o j c i e o . . .  No­
to w ał S . H e n e l, 'Ś w ia t"  1960, n r  15, s .  7; S . H e rb s t; K o ro ty ń sk i 
Bruno W incenty . PSB, t .  14: 1968, s .  99-100 .

32 APW, Eps n r  182 k . 5 /B.W. K o ro ty ń sk i, 0 lu d z iao h  i  r z e ­
czach wspom nienia K raków-Zabrze 1944-1948/.

33 APW, T ek i K oro tyńsk ioh  X II 45.

3^  H. K o ro ty ń sk i, Gdy m yślę o j c i e c . . ,  s .  7 .

33 APW, E e la o ja  p r o f .  S t .  H e rb s ta  z a k c j i  ra to w an ia  Zbiorów 
K o ro tyńsk ioh  sp isa n a  w d n iu  2 V II 1960 r .  K, 1 /b e z  s y g n ./

36 J . Zachwatowicz, Wspomnienia z l a t  o k u p a c ji ,  w: Walka o 
dobra k u l tu r y ,  t .  1 , Warszawa 1970, s .  124-125.

37 A2VÍ, L is t  B.W. K oro tyńsk iego  do s i o s t r y  M arii B rac k ie j z 
d n ia  8 V II I  1946 r .  b ez  sy g n . /z e  zbiorów  uzyskanych w 1976 r .  od 
M arii Z ie l iń s k ie j  z P o r t u g a l i i / .

38 Tam że.

33 J .w .  G om ulicki, D ia b e ł i  zboże, w: Walka o d obra  k u l tu r y ,  
to  2 , Warszawa 1970, s .  9 3 -9 4 .

J .  Zaohwatowicz, 0 .0 .
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P rzy  badan iach  prow eniency jnych  k o rz y s ta n o  ze  wskazówek me­

to d o lo g ic zn y ch  zaw artyoh w p raoy  M arii S ip a y ł ło ,  0 m etodzie badań  
p row en iency jnych  s ta ry c h  druków, w: Z badań nad p o lsk im i k s ięg o ­
zb io ram i h is to ry czn y m i, z 1 . P raca  zbiorow a pod r e d .  B . Bieńkows­
k i e j ,  Warszawa '1975, s .  9-30«

Łukasz G ołębiow ski / 1 773-1849/, h i s to r y k ,  a r c h iw is ta ,  e tn o ­
g ra f  i  b i b l io t e k a r z .

P .K . Kurowski /1 7 9 6 -1 8 5 7 / p i j a r ,  nau o zy cie l-, l e k to r ,  a na­
s tę p n ie  p ro w in c ja ł .

A lek san d er W ejnert /1 8 0 9 -1 8 7 9 /, p raw n ik , honorowy k o n se r­
w a to r a k t m. Warszawy, h is to r y k  i  wydawoa ź r ó d e ł  do dziejów  War­
szawy /A . S łom czyński, A l. W ejn e rt, "B ocznik  Warszawski", t .  5?. 
1964, s .  68-98j J .  R ogala , B ib l io g r a f i a  p ra c  A l. W ejnerta , tam że, 
s .  9 0 -9 9 / .

P.M . S o b ie szcz ań sk i /1 8 1 4 -1 8 7 8 /, h is to r y k  Warszawy, a rch eo ­
lo g , b ib l io te k a r z  i  c e n z o r . K i lk a d z ie s ią t  p ra c  S ob ieszo zań sk ieg o  
z o s ta ło  wydanych p rz ez  Konrada Zawadzkiego p t .  Warszawa. Wybór 
p u b l ik a c j i ,  t .  1 -2 , Warszawa 1967.

A lek san d er K raushar /1 8 4 2 -1 9 3 1 / p raw n ik , l i t e r a t  i  p u b l i ­
c y s ta .  B ib l io g r a f i ę  jeg o  p ra c  l ic z ą c ą  201 p o z y c ji  druków zw artych  
o raz  o d b itek  opublikow ał S ta n is ła w  P io t r  K oczorow ski, "P rz e g lą d  
h is to ry c z n y " ,  t .  30:1932-1933, s .  278-300.

0 B o les ław ie  Ś ląsk im  b ra k  danyoh b io g ra f ic z n y c h , b y ł  on m .in . 
autorem  p ra cy  o pomnikach Warszawy.

Ksawery W alepińsk i w 1909 r .  w ystępu je  jak o  w ła ś c ic ie l  pen­
s jo n a tu  p rz y  u l .  P ięk n e j 40 w W arszawie.

^9 D ym itr Ow ietajew , h i s to r y k  r o s y js k i  m .in . a u to r  k i lk u  k s i ą ­
żek o Warszawie ja k  n p . nK’ i s t o r i i  d e tsk o j i  b o l ’n ic y  v  V ar- 
Sawe" /V arsav a  1902 /.

A.A. S id o ro v , cenzor r o s y js k i  w Warszawie p rzed  1914 r .
51 A lek san d er Rembowski /1 8 4 7 -1 9 0 6 /, h is to ry k  i  b ib l io t e k a r z .

5^ Ludomir M arcinkowski /b ra k  d an y ch /.

5^ J a n  Maurycy Kamiński /1 8 4 4 -1 9 0 7 /, p raw nik , l i t e r a t .

J a n  K otkow ski, d z ie n n ik a rz .
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55 Gustaw A dolf G ebethner / s e n i o r /  /1 8 3 1 -1 9 0 1 / k s ię g a rz  i  na  
k ła d c a .

56 J .w .  G om ulicki, T rz y s ta  l a t  k s i ą ż k i . . . ,  s .  191.


